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Listy parlamentarne. 


Wiedeń 14 czerwca. 
(Pytlowanie ustaw. — Dokąd potrwa Rada pań- 
stwa. — Sejmy.) 

Projekty ustaw uchwalane są od wczoraj 
z szybkością niezwykłą. Wczoraj uchwalono ich 
kilka a między tymi i ustawę o uregulowaniu 
stosunków pracy robotników, zajętych przy pań- 
stwowych budowach kolejowych, jako też wniosek 
nagły Eisenkolba, aby rząd zniżył podatek domo- 
wo-czynszowy i domowy. 

Dziś rozpocznie się dyskusya nad ustawą o 
podatku na bilety kolejowe, a w przyszłym tygo- 
godniu nad subwencyą dla Towarzystwa że- 


glugi parowej na Dunaju, na czem rządowi 
zależy. 

Sprawa zwołania sejmów dotychczas nie 
zdecydowana. Gdyby Rada państwa skończyła 


się w środę 18 bm, to sejmy mogłyby zostać 
uwołane na 23 lub 24 bm. — jeśli atoli przecią- 
gnie się do końca przyszłego tygodnia, jak nie- 
którzy prorokują, o zwołaniu sejmów na lato nie 
ma mowy, bo kilka dni musiałoby być przerwy 
między Radą państwa a sejmami a dłużej, aniżeli 
do 12 lipca nie sposób sejmów trzymać, bo i 
najgorliwsi posłowie, zmuszeni sprawami swoich 
gospodarstw lub stosunkami rodzinnymi, albo 
wreszcie potrzebą podreperowania swego zdrowia 
od obrad sejmowych wyłączyliby się. 

Nie można także twierdzić, aby rząd cen- 
tralny był za zwołaniem sejmów na sesyę letnią. 
Byłoby dla niego rzeczą niemiłą, gdyby w sej- 
mie galicyjskim pojawiła się jakaś enuncyacya, 
skierowana przeciw ces. Wilhelmowi — ale wprost 
zachwiałoby jego pozycyą, gdyby w sejmie cze- 
skim wybuchły nieporozumienia między Czecha- 
mi i Niemcami, zwłaszcza, że obecną letnią porę 
zarezerwował sobie dr. Koerber do zainicyowa- 
nia nowych układów co do uregulowania sprawy 
językowej w Czechach; najdrobniejsze więc zajście 
w sejmie mogłoby układy uniemożliwić, a tem 
samem w jesieni i w parlamencie obstrukcyę 
wywołać. Gdyby sejmy na lato nie zostały zwo- 
łane, zbiorą się zaraz w pierwszych dniach 
września. 


- „a(orespondencye. 


Paryż 11 czerwca. 


(Rostand oskurzony o plagiat. — Zwycięstwo Grossa. 
— (Chicagoscy sędziowie. — Odpowiedź Rostanda.) 


Najnowszą senzacyą dnia jest teraz wynik 
procesu, toczącego się od r. 1898 w Chicago 
przeciw najmłodszemu francuskiemu  „akademi- 
kowi“, oskarzonemu przez jakiegoś E, Grossa o 
plagiat. 

Zdaniem Grossa, „Cyrano de Bergerac“, za 
napisanie którego Rostand zaliczony został w gro- 
no „nieśmiertelnych*, ma być plagiatem sztuki 
Grossa „The Merchant Prince of Corawill*. Sprawa 
przechodziła przez różne instancye, wreszcie nie- 
dawno ogłoszony został wyrok senatu w Washing- 
tonie, mocą którego „Cyrano“ uznany został za 
plagiat, sztukę zabroniono przedstawiać w Ame- 
ryce, a autora skazano na zapłacenie Grossowi 
częici tantyemy. Podobno Gross miał się zado- 
wolnić 1 dolarem tytułem „odszkodowania”, gdyż 
nie chodziło mu o zyski materyalne, lecz o obro- 
nę swoich praw. Z powodu takiego wyniku pro- 
cesu jankesi tryumfują i chełpią się Grossem, 
którego cała sława literacka polega na tem, że 
napisał sztukę bez wartości, przez Żaden 


dała asumpt do procesu ze znanym całemu 
światu pisarzem. 


„The Merchant Prince of Cornwill* napisał 
Gross w r. 1876; w 3 lata później przybył do 
Paryża i złożył rękopis w ręce dyrektora teatru 
Porte-Saint- Martin K. Coquelina. Ten zatrzy mał 
przez kilka tygodni ów rękopis. Gross udał się 
w tym czasie do Londynu, a za powrotem, za- 
pytał Coquelina, czy sztuka nadaje się do grania; 
odpowiedź była odmowna. W r. 1896 „The Mer- 
cbant“ pojawił się w druku, w Chicago. W rok 
później grano w Paryżu po raz pierwszy „Cyrano 
de Bergerac“ ze znanem powodzeniem. W roku 
1898 impressario Palmer przybył z aktorami Co- 
quelinem i Mansfialdem do Ameryki, gdzie grano 
w różnych miastach otwór Rostanda, a z jakiem 
powodzeniem, dość powiedzieć, że Rostandowi 
wypłacił Palmer 2,000.000 dolarów tytułem pra- 
wa autorskiego. Na jednem z owych przedstawień 
był obecny Gross i natychmiast wytoczył skargę 
o plagiat. Rezultat procesu wiadomy. 


Tutejsze lrEcho de Paris ogłosiło wczoraj 
list Edmonda Rostanda, nadesłany z miejscowo- 
ści kąpielowej Etchegorria (Bases Pyrenóes), a 
odnoszący sią do wspomnianej sprawy. List ten 
opiewa: 

„Dziękuję za przysłany mi artykuł, którego 
treść dzięki Pańskiej uprzejmości stała mi się 
wiadomą; w przeciwnym razie nicbym w tem 
zaciszu o poruszonej w nim sprawie nie wie- 
dział. Od lat 4, gdyż tak długo ta sprawa się 
wlecze, wzbraniałem się traktować ją na seryo. 
Zapytuje Pan, czy będę odpowiadał na zarzuty 
w dziedzinie sztuki, czynione mi przez sędziów 
chicagoskich. O nie! Nie uczuwam tem mniej 
potrzeby tego, skoro praga francuska z własnego 
popędu potworność całej tej historyi w ciągłych 
artykułach jasno i wyczerpująco przedstawiła. 

„Skoro mi tylko czas pozwoli, to może opi- 
szę heroiczno komiczne epizody, które spowodo- 
wały kogoś innego do wytoczenia mi pro- 
cesu. Jak się dowiaduję z nadesłanego mi arty- 
kułu, manuskrypt pana Grossa był dwa razy do 
Paryża przysyłany. Pierwszy raz w r. 1879 — 
wówozas liczyłem lat jedenaście — a po 
raz drugi w r. 1879, gdy mój „Cyrano* był 
znany tylko kilku moim przyjaciołom. Pragnę 
tylko jednej rzeczy: posiąść tłumaczenie chicago- 
skiej sztuki. Piszę do mego nakładcy p. Fas- 
quelle, aby dołożył starań celem jak najrychlej- 
szego wystarania się o tę rzecz i opubliko- 
wania jej. 

„Tymczasem gotów jestem przyznać, że za- 
pożyczyłem u p. Grossa z Chicago sztukę „Cy- 
rano de Bergerac“, jej tytuł, jej bohaterów, Ho- 
tel de Bourgogne, Mont Fleury, piekarnię Ra- 
guenan'a, Roksanę, pódróż do księżyca, oblęże- 
nie m. Arras, kadetów z Gaskonii, jednem sło- 
wem — cały nasz wiek XVII! 

„A jeżeli już mam być całkiem szczerym— 
pisze Rostand ironicznie — to wyznam otwarcie, 
że moich „Romanesques* („Romantycznych*) 
ukradłem p. J. H. W. Smithsonowi z Jefferson- 
City (Missours), moją „Princesse lointaine („Księ- 
Żniczkę bajek“) p. T. Giles Trumbull z Columbii 
(Ohio), „L'Aiglon* („Orlątko*) p. Tom Sambn, 
trubadurowi w Springfield („Illinois“). Dalej, po- 
mysły do „Samarytanki* wziąłem z apokrypty- 
cznej biblii pastora, nazwiskiem reverend Auga- 
stus Wonnacott z Harfordu (Connecticut). Doda- 
ję wreszcie, że traktują obecnie z pewnym plan- 
tatorem w Wirginii o nabycie rękopisu i że po- 
zwoliłem sobie zeskamotować pewnemu „rhede- 
rowi* z Louisiany wielki ustęp z Joanny d'Arc, 
dziewicy no wo-orleańskiej. Z serdecznem po 
zdrowieniem. Edmond Rostand.* 

Wzmiankę w liście o „kimś innym“ komen- 
tuje Rostand w ten sposób: Przed mniej więcej 
60 laty grano w paryskim teatrze Foliós-Saint- 
Antoine wodewil L. Desgrangesa pt.: „Bojaźliwy 
i krasomówca*. Sztuka rzekomo p. Grossa „The 
Merchant Prince of Cornwill* nie jest niczem in- 
nem, jak wiernym angielskim przekładem wode- 


teatr | wilu Desgrangesa. Rostand zatem twierdzi, że je- 


nie przyjętą, ale rozgłośną z tego powodu, że|żeli sędziom chicagoskim rozchodziło się o pro- 


Kronika niedzielna. 


My prości ludzie nigdy nie potrafimy mó- 
wić językiem tak wykwintnym, jakim posługują 
się dyplomaci. Język nasz chropaty jak żużel 
wyrzucony z kuźni przez kowala — język mę- 
Żów stanu jest jak wygładzona i lśniąca kula. 
Mowa nasza ioczy się po styczniowej zamarznię- 
tej grudzie — ich po pluszu lub aksamicie. Mi- 
nister spraw zewnętrznych wszystko powie. co 
chce, nawymyśla przeciwnikowi ostatniemi sło- 
wami, uczyni to jednak tak delikatnie i wykwin- 
tnie, jakby przeciwnika nie batem lecz masłem 
smarował. Wielcy mężowie stanu piszą swoje 
ćzpose nie atramentem lecz pomadą. Pertumami 
pachnie ich styl. Minister nie powie o kimś: 
„sensu niema w tem, co plecie ten dureń“ lecz 
zawyrokuje: „nie sądzę, aby znakomity ten my- 
śliciel był o sprawie tej należycie poinformowa- 
nym“. Wysoko postawiona osoba nie powie ni- 
komu: „zgłupiałeś do reszty skończony idyoto*, 


JEnyelcnwmzyliź Schubuth A Sp. 


Marka ochronna „CHIŃCZYK”. 


Handel założony w roku 1789. 


lecz: „zajmiemy się teraz badaniem stylu goty- 
okiego i samarytańskiem miłosierdziem.* Takim 
stylem mówi szlachcie i dworzanin, rodzony pra- 
wnuk typu stworzonego przez naszego zygmun- 
towskiego Górnickiego. To nie dziennikarz, który 
mnóstwo zjadliwych wycieczek na przeciwnika 
swego pisze w artykule, to nie chłop w karczmie, 
który ten sam polemiczny artykuł bez wdawania 
się w subtelności stylowe, wypisuje krwią upu- 
szczoną ze łba przeciwnika na podłodze przy 
szynkwasie. Nie mówi się: „stul mi zaraz gębę“ 
lecz „odbieram jaśnie wielmożnemu panu posło- 
wi głos“. Nie odprawia się deputacyi miasta Bo- 
chni, proszącej ministra o sąd obwodowy, sło- 
wami: „jeśli zgodzę się na waszą prośbę to dam 
sobie pierwej głowę ogolić“, lecz zapewnia się 
ich : „że sprawa ta leży mi gorąco na sercu; 
wszystko uczynię co będzie w mojej mocy“. 


Nie ma się czemu dziwić, że z postępem 
i wyrabianiem się języka dyplomatów uszlache- 
tnia się i nasz sposób mówienia, że i my coraz 
bliżej stoimy Talleyranda, który rzekł: „Słowo 
dane zostało człowiekowi na to, aby niem ma- 
skował swoje myśli“. Wpływ tego „języka kwia- 
tów“ widać nietylko na pisarzach minorum gen- 
tium, ale i na utworach literackich znakomitych 


Lwów, Rynek 45, 


znajdują dość silne załogi, 


ces o plagiat, to powinni byli oskarżyć p. Gros- 
sa, że podał za swą szłukę dawno zmarłego wo- 
dewilisty francuskiego. W. Koryatowica. 


z woły rLia 
piszą do Deien. poznańskiego : 

Wiadomości o groźaych wypadkach w oko- 
liceach Połtawy i Charkowa mieliście pewnie wcze- 
śniej i dokładniejsze, jak my tu, bo takie wy- 
padki są tu najczęściej tajemnicą pokryte, o tyle, 
że nie wolno ich w prasie poruszać. Trzeba 
znać stosunki w Rosyi, aby zrozumieć genezę 
i doniosłość podobnych wybryków. Opatrzność, 
a jak dziś mówią Nemezys, czy wcześniej czy 
później karci srogo wszelkie wykroczenia i zbro- 
dnie. Z zemsty postanowiii tacy Miłutyny, Mura- 
wiewy i im podobni zniszczyć kraj, który rokosz 
podniósł, upominając się o byt narodowy. Na- 
słano całe legiony wyrzutków społecznych z ca- 
łej Rosyi i pozwolono im pohulać i niszczyć do- 
wolnie. Propagowano urzędownie komunizm, s0- 
cyalizm i wszelkie bezprawia! No i wyrobiły się 
tysiące tak nazwanych działaczy, obrusicieli, któ- 
rzy się stali zawiązkiem dzisiejszych anarchistow 
i nibilistów, którzy podkopują porządek społeczny, 
administracyjny i polityczny w całej Rosyi. Bie- 
dnych chłopów wybrał rząd zą narzędzia, obda- 
rzono ich ziemią i cudzem mieniem i pozwolono 
im rabować tyle, ile tylko chcieli, obiecując je- 
szcze więcej, byle tylko niszczyć i tępić żywioł 
polski. 

Ci, przeciw którym wydano takie prawa 
proskrypcyjne, już wymarli albo wyginęli na wy- 
gnaniu, większość poszła w proletaryat, a mała 
część tylko pozostała na ziemi i wegetuje w nę- 
dzy i ciągłej walce odpornej z chłopstwem, Ale 
system się utrzymał w całej potworności — a 
skutki okazują się teraz groźnie. 

Liczna kasta popowiczów, znienawidzonych 
przez wszystkie warstwy w Rosyi, którą protego- 
wał car Aleksander III. i pozwolił jej się roz- 
wielmożnić, jest dziś malkotentem i największym 
wrogiem obecnego ustroju społecznego i polity- 
cznego w Rosyi. Te dwa obozy destrukcyjne po- 
równe liczbą a oparte o kler niższego rzędu, po- 
łączyły się i wypowiedziały skrytą wojnę państwu 
rosyjskiemu. Czy ta armia destruktorów jest rze- 
czywiście tak silną, czy rząd czuje się w obec 
nich za słabym i obawia się wystąpić z całą 
energią, aby złe zażegnać w zarodku? Nad tera 
łamią sobie ludzie głowę, ale faktem jest, że w 
atarej Rosyi pojawiają się dość często grożne za- 
burzenia i to nie przeciw dynastyi, ale czynow- 
nikom i całej formie administracyjnej. 

Zabójstwo już dwóch ministrów, powtarza” 
jące się zamachy i na innnye> dygnitarzy, wy- 
konywane z pewną brawurą, bez ciięci ucieczki 
morderców, ale z widomemi cechami domonstra- 
cyi i bohaterstwa, aby módz przed śmiercią wy 
powiedzieć motywa swej zbrodni a objawić pro- 
gram reform, żądanych przez spiskowców — są 
dowodem, że iztnieje organizacya spiskowców i 
że oni są liczni i silni. 

Te zaburzenia, wykonywane z planem, w 
który inicyatorzy starają się wciągnąć masy ro- 
botników i włościan — to wszystko objawy na- 
der grożne. Znamienną cechą tych ruchów jest 
to, że otwierają sobie pole do zbiegowisk, korzy- 
stając albo z panującego głodu, zastoju w jakiej 
fabryce, albo też jakiego nadzwyczajnego naduży- 
cia ze strony którego z czynowników. Zaraz się 
znajdą prowokatorzy a tysiące broszur podburza- 
jących rozleci się w mgnieniu oka i bunt gotowy, 
a hasła podają z ust do ust. 

Najgrożniejsze dotąd były zaburzenia w 
Półtawskiem i Charkowskiem. Do opisu urzędo- 
wego, jaki się pojawił teraz, dodać mogę to, co 
sobie ludzie opowiadają. Otóż podobno policyę i 
wojsko użyto w zbyt skromnej liczbie i zapóżno, 
nie chciano do ludzi strzelać; to czerń zebraną 
tak rozzuchwaliło, że zabrała się do rabunku i 
w kilkuset powózek najeżdźała dwory i fabryki, 
zabierając, co się tylko zabrać dało, a niszcząc 
resztę ogniem. 

Dość dziwnem, że pod miastami, gdzie się 
zdołano zburzyć i 
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zrabować przeszło 60 folwarków i kilka wielkich 
fabryk. Może to niedołęztwo gubernatora, a może 
lekceważono z początku zbiegowisko, a są tacy, 
którzy te powolność władzy tłumaczą obawą, aby 
zbyt energiczne postępowanie nie wywołało ogól- 
nych zaburzeń rozzuchwalonego i zawsze bez- 
karnością protegowanego chłopstwa. Dodać też 
muszę, że wsie nie posiadają zadnej policyi ani 
żandarmów ; dobra to może rzecz w czasach 
spokojnych, ale w czasie jakiegokolwiek zabu- 
rzenia ma czerń wszelką swobodę a ludność spo 
kojna i dwory są bezbronne i oddane na łaskę 
i pastwę zbrodniarzy, bo samemu nie wolno się 
bronić. 


W zabranych prowincyach, gdzie obywa- 
telstwo teroryzowane i gnębione przez 40 lat, 
musi z rezygnacyą znosić wszelkie nadużycia 
chłopów, bo wymiar sprawiedliwości wlecze się 
wolniej niż żółwim krokiem, a chociaż z czasem 
pomyśny wyrok zapadnie dia obywatela, to egze- 
kucya jest tak niedołężną, że chłopi drwią sobie 
z sądu, wyroków i wszęlkiej władzy, a najspo- 
kojniej niszczą lasy i łąki i zabierają grunta, 
pewni bezkarności, więc zachowują się wzglę 
dnie spokojnie. Sytuacya zmienia się już o tyle, 
że więcej jak dwie trzecie większej własności 
przeszło w ręce rosyjskie, więc wobec nowych 
właścicieli musi rząd zacząć ukrócać nadużycia 
i rabunki włościan, a obywatele rosyjscy potra- 
fią uzyskać prędką i energiczną egzekucyę wy- 
roków sądowych i paraliżować czynność pośre- 
dników mirowych i innych czynowników, bun- 
tujących biednych i głupich chłopów. Przypusz- 
czać trzeba, że wówczas zacznie się opór chło- 
pów, bo przywykli przez 40 lat do rabunkowego 
życia bez pracy, nie będą umieli i chcieli poddać 
się konieczności, zwłaszcza że nie uznają cudzej 
własności, a czynownicy wmawiają w nich, że 
wszystkie obszary dworskie muszą przejść na 
ich własność. 

Czy rząd zdobędzie się na energię i zmia- 
nę systemu? czy potrafi te zdemoralizowane i 
przez czynowników do rabunku podjudzone ma- 
sy ująć w karby? A jednak bez uregulowania 
serwitutów i tak nazwanych szachownie, t. j. 
prawem kaduka przywłaszczanych sobie przez 
chłopów niwek w lasach i w odłogiem leżących 
polach folwarcznych, jest w zasadzie zakwesty- 
onowana własność i swobodne posiadanie, a le- 
galnie zaprowadzony komunizm i anarchia, które 
czy wcześniej czy później muszą sprowadzić ka- 
taklizmy wstrząsające podwaliny państwa. 

Im dłużej obecne stosunki trwać będą, tem 
więcej trudności rośnie dla uregulowania wszel- 
kich kwestyi włościańskich i agrarnych, a o za- 
prowadzeniu normalnych, lepszych gospodarstw 
tak rolnych jak i leśnych mowy być nie może. 
Rząd przychodzi podobno do przekonania, że 
jest źle, że reformy eą konieczne, ale niema lu- 
dzi odpowieduich, więc wszystko robi się bez 
systemu, bez planu, odkładając zawiłe i draźliwe 
sprawy na późniejsze czasy, a taki system po- 
tęguje tylko złe. 

Zaprowadzono ochronę leśną, ale pozwolo- 
no chłopom niweczyć lasy ile tylko chcą. Pozwo- 
lono zakładać towarzystwa rolnicze, ale chłopom 
służy prawo paść bydłe, owce i świnie po ugo- 
rach i ścierniskach, a nawet i łąkach z wiosną 
po sprzęcie siana, więc utrzymać jaką taką kul- 
turę jest wprost niemożliwem. Więc ochrona le- 
śna i towarzystwa rolnicze są albo ironią, albo 
zamydleniem oczu, albo też wreszcie zupełną nie 
świadomością wyższych urzędników, co jest las, 
co jest gospodarstwo i jak pierwsze utrzymać, a 
drugie podnieść. Stworzono ministeryum rolni- 
ctwa i rozmaite banki dla podniesienia rolnictwa 
ale ministeryum to jest ściśle zależnem od mini- 
steryum spraw wewnętrznych, a banki rolnictwu 
nic pomódz nie mogą, bo ten rolnik nie ma z 
czego opłacić procentów, bo niema żadnej pe- 
wności, czy jego własność, jego praca nie będzie 
jutro zniszczoną. 

Rząd nie zdobył się nawet na prawo wo» 
dne, więc wszędzie ma rolnik zupełnie związane 
ręce, a niepewny jutra boi się poświęcić rubla 
na gospodarstwo To też w okropnym stanie 
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znajdują się te dawniej tak zamoźne majątki. — 
W Królestwie są inne, lepsze warunki i tam sto- 
sunki znacznie się zmieniają na korzyść, tam by- 
ło zawsze więcej kultury i lud więcej cywilizo- 
wany i moralny, więc serwituta po części ure- 
gulowane w drodze dobrowolnych umów. ] 

Tutaj lud ruski i prawosławny, ciemny i 
zdziczały, więcej się poddaje destrukcyjnym wpły- 
wom czynowników i popów. Pośrednicy mirowi i 
prystawowie buntują po prostu chłopów i stara- 
ją się chciwość i zuchwalstwo ich podniecać. 
Rząd wprawdzie karci takie nadużycia tych czy- 
nowników, ale najczęściej zażalenie dostaje się 
w ręce albo krewnych i przyjaciół, ałbo też ró- 
wnie usposobionych urzędników i zażalenie po- 
garsza pozycyę poszkodowanego i naraża na 


zemstę, więc najczęściej milezą poszkodowani z 


rezygnacyą. j 

Obywatele Polacy i Rosyanie pozawiązywali 
Towarzystwa rolnicze prawie w każdym powie- 
cie, radzą wspólnie i obmyślają środki zaradcze. 
Rosyanie, właściciele większych majątków, ko- 
łaczą u gubernatorów i w Petersburgu, 0 usu- 
nięcie anarchii i rabunku, ale czy będzie skutek 
i kiedy? 

Poglądy ekonomistów rosyjskich na kwe- 
stye włościańskie i agrarne są tak odrębne i cia- 
sne, tak przesiąkłe doktryną o dawnej gminie 
rosyjskiej, a tak mało liczące się z potrzebami 
rolniczemi i ekonomii krajowej czyli państwo- 
wej, że przypuszczać trzeba, iż i w kołach de- 
cydujących w Petersburgu nie wiedzą i zdecy- 
dowac się nie mogą, jak przeprowadzić konie- 
czne reformy agrarne. Pojmując tutejsze stosun- 
ki coraz lepiej, obawiam się, że ani serwituta 
ani kwestya włościańska nie będą tak prędko u- 
regulowane i Rosya musi ekonomicznie upadać, 
z czego nasi najserdeczniejsi i cieszyć się i ko- 
rzystać będą, ku naszemu większemu nieszczę- 
ściu.— Ludzi, ludzi tu wielki brak, _ Bodsanta. 


| LJ r - a 
Chodzi po śmierci. 

Bismark umarł i pogrzebany, ale duch jego 
chodzi, chodzi w ciężkich butach  kirasyerskich, 
a łoskot ich i brzęk ostróg budzi Niemców i 
straszy Prusaków. Mizerny Buelow zasłania się 
imieniem Bismarka jak tarczą i rożenkiem 
swoim wywija, jak machał ongi koncerzem kan- 
clerz żelazny. Ale syn twórcy Pruso-Niemiec nieraz 
daje napomnienia czwartemu kanclerzowi, a zało: 
żone przez pierwszego kanclerza Hamb. Nachri- 
chten, używają wielkiego respektu, jak gdyby - 
fundator żył, i niekiedy daje nawet" nauczki oe- 
sarzowi, który zresztą zna wolę tylko swoją i 
wszelkie sprzeciwy, wszelkie porswazye za oDra- 
zę uważa. 

Otóż Hamb. Nachr. pouczają cesarza, że w 
Maiborgu był zamało — niemieckim! Nie o treść 
przemów cesarza im chodzi, ale ciągłe kompro- 
mitowanie, upośledzanie Niemiec wobec zagra- 
nicy wytykają cesarzowi. I tak piszą: 

„Z  Malborga wysłał cesarz telegram do 
króla angielskiego, jako pierwszego kawalera za- 
konu św. Jana; król odpowiedział. Treść tele- 
gramu nie nasuwa Żadnych uwag; ale w szero- 
kich narodu naszego kołach z bardzo dziwnem 
uczuciem dostrzeżono, że znowu i tym razem, 
jak to w ostatnich czasach niemal regularnie by- 
wa, strona niemiecka telegrafowała w języku 
angielskim, podczas gdy angielska własnego u- 
żyła języka. Bezwątpienia także i ten telegram 
wyszedł nie bez wiadomości kanclerza, a może 
nawet z jego pióra, możemy przeto całkiem słu- 
sznie przypuszczać, Że się zgadza z tą dla nie- 
mieckiego uczucia narodowego wcale niepochle- 
bną praktyką. 

„Faktem jest, że i sam kanclerz lubi takie 
telegramy wysyłać w języku adresata. Tak np. 
niedawno temu pewnego włoskiego męża stanu 
powitał telegramem włoskim, ałe odpowiedzi nie- 
mieckiej nie otrzymał. Tylko kiedyś niakiedyś 
zdarza się, że adresat wzajemnością się odpłaca. 
Tak np. prezydent Roosevelt na angielski tele- 
gram cesarza, donoszący o podarowaniu posągu 


pisarzy, których stać było niegdyś na stanowcze, 
żadnej dwuznaczności nie pozostawiające zdanie. 


Zachwycony jestem sposobem w jaki wy 
powiada swą literacką wiarę w Przeglądzie Pol- 
skim wykwintny krakowski krytyk Stan. hr. Tar- 
nowski, tak dobrze nam znany ze śmiałych, traf- 
nych, apodyktycznie niegdyś wydawanych sądów 
literackich. Pod wpływem języka dyplomatów 
w dziwnie anemiczny sposób przemawia on dziś 
o modernizmie, o młodej Polsce i krzykliwym 
jej obozie. Nie pisze o nich, ani ich miernocie 
wprost, od siebie, lecz pisząc o książce Chmie- 
lowskiego, cytuje zdania tego autora, powtarza 
słowa warszawskiego krytyka, wyrażającego się 
o poezyi modernistycznej: „ból nas ogarnia na 
widok rozpasanego uwielbienia chuci*, zgadza się 
na wszystkie zarzuty postawione przez Chmielow- 
skiego „Młodej Polsce“, nie zgadzając się tylko 
na bagatelkę: „jedno wydaje nam się wątpliwem, 
to talenty tych poetów, o których Chmielowski 
mówi“. 

Czazy sie zmieniają i my się zmieniamy w 
nich. Wszyscy pamiętamy pioruny, jakie spadły 
na pamięć Goszczyńskiego i Pola, wszyscy pa- 
miętamy cierpkie i stanowcze słowa, jakie mówił 
profesor Tarnowski o Słowackim, Kraszewskim, 
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ale wprost obywatelskie każą w sprawie 
graficznej literatury głos zabrać, zdobywa się 
krakowski krytyk ma dyplomatyczne „wydaje 
nam się“. Krytyk powinien sądem iść przed spo- 
łeczeństwem a nie za społeczeństwem; nam nie- 
krytykom dośc juź tego nudnego pana Przyby- 
szewskies0, którego wpychają nam na ulicy, w 
księgarniach kolejowych, nawet w wagonie; dość 
nam tych poematów równie głupich, jak Dez- 
wstydnych, o „złotem runie“, o „różowej muszli“, 
o „róży, która raz na miesiąc purpurowym kwia- 
tem się okrywa”... Bawimy się w dyplomatów, a 
tu do rąk naszej młodzieży wciska się książka 
pisarza bez iskry literackiego talentu, ale za to 
z pożarem moralnej zarazy. 


Ja boję się jednej klęski, boję się, aby ja- 
kie z dzieł „wielkich poetów", „genialnych refor- 
matorów sztuki“ nie przetłamaczono na język 
niemiecki i nie odczytano w... parlamencie nie- 
mieckim. Przecież my słusznie przed Europą 
szczycimy się naszą kulturą, naszym Kopernikiem, 
Skargą, Kochanowkim, Chopinem, Sienkiewiczem, 
Matejką itd. Wróg nasz zapozna i przemilczy te 
sławne imiona, a podniesie pier "szą lepszą, o- 
hydnie rozreklamowaną miernotę ostatniej doby 


Congo nr. 1, '/, kig. 380 


porno- | lacy za zaszczyt swego ducha uważają. 


Wszyscy czytelnicy wiedzą jak znakomitym 
wirtuozem jest Paderewski, wszystkim jest znany 
jego wielki talent kompozytorski, nikt jednak nie 
wie oprócz mnie, że Paderewski jest znakomi- 
tym pejzażystą, że krajobrazy jego są... powiedz 
my bez ogródek, lepsze od Ruisdala, Wczorsj 
przejeżdź ałem przez Sądeczyznę, gdzie widziałem 
dzieło pejzażowe jego ręki, które pospieszam wam 
opisać. 

Jest to wiełki obraz o charakterze na wskróś 
polskim. Na ostatnim planie widać szlachecki sta- 
ry dwór z gankiem, osłonięty winogradem, ze sa- 
dem owocowym w głębi. Dokoła dworu 10złoży- 
ły się grupy stulłetnich drzew, dęby rozłożyste i 
leszczyny, po których pną się girlandy chmiełów. 
Na pierwszym planie rozciąga się wielki staw, 
odbijający złote chmury zachodu, na środku sta- 
wu wyspa zielona, na niej prześliczna grupa 
drzew i gałązek kaliny, która się przegląda w 
wodzie. 

Na około stawu rozłożył artysta grupy 
brzóz, zgrabnych piramidalnych świerków, na 
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eylindry, przybory do podróży i toalowe, 
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Maszynki amerykańskie 


Frydryka II, odpowiedział po niemiecku, ale uczy- 
nił to wyjątkowo zapewne ze względu na ten pre- 
zent zdumiewający. Zazwyczaj jednak odpowiadał 
po angielsku. 

„Królowi angielskiemu jednak, pomimo że 
doskonale włada językiem niemieckim, snać ani 
przez myśl nie przyjdzie, odwzajemnić się. Czuje 
się bowiem — i kopstatujemy to bez zawiści — 
nawskróś Anglikiem, który supponuje, że cały 
świat umie po angielsku. Tylko my Niemcy nie 
możemy się jeszcze p dpieść na wysokość ró- 
wnouprawnienia i niejako o przebaczenie prosi- 
my, że Otton Bismark uczynił nas wszechmo 
carstwem (Weltmacht). 

„Od wschodu i zachodu nasiej ojczyzny 
ówikają w oczy Niemcom, że do utrzymania 
swego języka nie przykładają tej wagi, co Fr:n 
cuzi i Polacy -- ale tę skłonność zgubną rdzen 
nie by pokonał dobry przykład z góry dawany. 
W obrocie powszechnym jest to pewnie z ko- 
rzyścią władać obcemi językami, ale ztąd je 
szcze nie racya, abyśmy jakby kelnerzy między- 
narodowi każdego gościa uprzedzali w jego ję- 
zyku“. 

Duch Bismarka pomścił się za Malborg tak, 
jakby żaden Polak, żaden nawet urwisowaty 
Klofacz nie był w stanie. Ale też mści się Bis- 
mark na Bismarku. Dawniej w koresponden 
cyach dyplomatycznych i monarchów do monar- 
chów posługiwance się językiem francuzkim jako 
międzynarodowym, więc beznarodowym. Zwyczaj 
ten wygodny usiłował trankożerczy, dumny bo- 
żek niemiecki przełamać, narzucać w dyploma- 
oyi język niemiecki, co się nie udało. WV stosun. 
kuch między monarchami poczęto zaniedbywać 
francuzczyznę, ale w bardzo małym stopniu. 

Z wielką ciętością piszą Hamb. Nuehrich- 
łem o tym fakcie (pomimo komumkatu prawdzi- 
wym), że gabinet pruski postanowił na interpe- 
lacyę konserwatystów w sejmie pruskim co do 
sprawy cłowej dać odpowiedź przeczącą, ale w 
formie grzecznej; cesars jednak oświadczył Bū- 
lowowi: „Nie, tak nie zrobimy“ --- i kazał mu 
odpowiedzieć „tak kategorycznie, aby agraryu- 
szów odeszła wszelka ochota łudzic się co do 
powodzenia agitacyi ich teraźniejszej i później- 
szych“. Hamb. Nachr. podnoszą, że B:smark za- 
wsze wiedział, jak :toiz cesarzem Wilhelmem I, 
i że w razie powsżnych zawikłań mógł się cał 
kiem spuścić na niego. Zapewne i Bilow, obej 
muiąc kanclerstwo, zaasekurował się poniekąd 
pizeciw nagłym humorem ! pomysłom, ale bez- 
piecznym się nie czuj»; ciągle więc lawiruje, aby 
bodaj na oko szły sprawy gładko. 

Doszło do naprężenia między koroną a kon- 


serwatystami pruskimi. Uesarz się zagniewał za 
dwukrotne odrzucenie projektu kanałowego. Ztąd 
puszły trudności w sprawie ceł zbożowych. Kie 
dy konserwatyści „pospołu z centrum odrzucili 
koszta na rozszerzenie dworca kolejowego w 
Homburgu i pisma liberalne uznały w tem buni 
przeciw cesarzowi, cesarz rychło znalazł sposo- 
brość do zamanifestowania swego gniewu do 
konserwatystów. „Cóż ma czynić rząd, jeżeli 
między koroną, która go powołała, a stronnictwem 
na którem rząd głównie opiera się, nie zachodzi 
stosunek zaufaniu? A trzeba coś uczynić i to 
prędko, inaczej nastąpi wybuch“ dodają 
Hamb. Nachrichten. A nie inaczej, choć nie tak 
śmiało odsywa się prasa konserwatywna 1 cen- 
trowa. 


Ziemie polskie. 
Przemówienie KKościelskiego. 


Dokładniejsze streszczenie przemówienia p 
Kościelskiego na posiedzeniu pruskiej lzby pa- 
nów podczas dyskusyi o przedłożeniu ćwierćroi 
mliardowem na cele antypolskie, jest nastę- 
pujące: 

Wielki zaszczyt, iż pierwszy przemawiam, 
zawdzięczain tylko tej okoliczności, że nzleżę do 
„królików“. Ilekroć tylko do tej wysokiej Izby i 
w ogóle do ciał ustawodawczych wn.esioną zo 
staje kwestya polska a raczej antypolska, przy- 
pomipa mi się bajka O nugim królu, któremu 
nikt nie ważył się jewiedzi:ć, iż jest nagim, iż 
jest bezsilną, krostami ı łachmanami pokrytą po- 
stacią, lecz każdy mu mówił: jesieś ustrojony i 
uzbrojony od stóp do głowy. dzierzysz dynamit i 
bomby, a nawet w lewicy masz krwawy nóż. 
Tak i nsjroztropniejsi ludzie dają się hypnotyzo- 
wać. Niedawno mieliśmy przecież tego dowód 
z pewnem milionowem oszustwem... 

Kilka Niemców pokrzykuje: Da, nal 

Kosciel ki: Coż panom takiego przez myśl 
przeszło? Nie miałem tu wcale ne myśli fundu- 
szu antypolskiego, ale jedynie panią Humbert. 

Pragnie się — mówił dalej p. Kościelski — 
zaspokoić apetyt kilku głodomorów, a zapomina 
się przytem o najżywotniejszych interesach pań- 
stwa. Gdy nad obecnem ćwierćmiliardowem przed- 
łożeniem obradowała komisya Izby posłów, mini- 
ster skarbu oponował każdemu obč:ęciu żąda- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 15. Czerwca 1902 Nr. 154. 


nego funduszu, ten sam minister skarbu, który 
przysięgał się, że nię może obniżyć podatku od cukru, 
gdyż cała równowaga finansowa byłaby zachwianą. 
Ale nawet, gdyby finansowe położenie Prus było 
wspaniałem, czyż nie mają one wdzięczniejszych 
1 godniejszych człowieczej ambicyi zadań i ce- 
lów? W czasach gdy m liony ludzi mieszka w do- 
mostwach, gorszych od chlewów, gdy ogólne sto- 
sunki hy.ieniczne stoją niżej wszelkiej krytyki, 
gdy tysiącom młodych ludzi brak środków na 
wyższe kształcenie się, gdy mnóstwo - auczycieli 
ludowych nie ma płacy wyższej, aniżeli zarobek 
wyrobn'ka — w takich czasach wyrzuca się mi- 
lony przez okno! Więcej niżeli pół miliarda wy- 
rzuca się, aby najsilniejszy element ludowy je- 
szcze wzmocnić przeciw tym, którzy uposażeni 
są w mniej praw i środków. Bez prawdy nie- 
ma sprawiedliwości; w konserwatywnej prasie 
czytujemy już głosy przestrogi, nawoływania do 
powrotu.a w dniu, w którym Izba panów otrzą- 
śnie się ze wszystkich prądów wywrotowych, za- 
skarbi sobie wielką zasługę około dobra swego 
państwa. My Polacy, pozostaniemy pizy naszym 
programie, żadnemi, jakkolwiekbądź misternie u- 
tkanemi usiłowaniami nie damy się zwieść z dro- 
gi prawnej, legalnej, chociaż rozwiewa się oto 
przed nami ostatnie fatamorgana, das Märchen 
vom Rechtsstaat. 
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Lwów, dnia 14. Cserwca 1902 


Kalendarzyk. 

W niedzielę 15 czerwca Wita i Mod. — Gr. kat. 
Bosz. św. Ducha. — Kalend słow. Wit św. 

Wschód słońca 4:05, zachód 7'56. 

W poniodziałeG 16 czerwca Franciszka Reg. 
Gr. kat. Ponud. Sosz, — Kal. słow. Budzimir. 

Wschód słońca 4'05, sachód 7:56. 

Wo wtorek 17 czerwca Adolfa B. — Gr. kat. Me- 
trofana — Kalendarz słow. Drogomysł. 

Wschód słońca 4:05, zachód 7:57. 

We środę 18 czerwca Marka i Marceline. — 
kat, Dorofteja.-—- Kalendarz słow. Długosław. 

Wschód słońca 4'05, zachód 7:57. 


Gr. 


Marszatek kraj. hr. Potocki powrócił z 
Wiednia Jeśli sosya parlamentu pirzeciągnie się 
po xa dzień 16 bm, sejmy na letnią sesyę zwoła- 
ne 116 ZoStANĄ, 


Ks. arcybiskup Bliczewski po odprawieniu 
nabożeństwa i udzieleniu Sakramentu Bierzmowa- 
nia dzieciom miesskańców Trembowli, awiedzeniu 
szkoły męskiej i żeńskiej, "wyjechał dnia li bm. na 
wizytacyę do [wenówki, gdzie ludność miejscowa i 
z okolicznych wiosek powitała go owacyjnie przy 
bramie trynmfaln.j. W dniu 11 bm. po powrocie z 
Iwanówki dokouał ka. arcybiskup wisytacyi karo- 
nicznej w Krowince, a w dniu 12 bm. rano w O- 
strowcayku, witany wszędzie owacyjnie przez lu- 
dność miejscową. W dnin tym po południu odpra 
wil ks, arcybiskup w kuściela w Trembowli ns- 
bołeństwo, poczem udzieliwszy obecnym swego bło- 
gosławieństwa, odjechał wieczorem na dalszą wizy 
tacyę do Mogiełnicy. 

Miarowaala. Minister skarbn zamiarował 
starszych komisarzy streży skarbowej II klasy, Wła- 
dysława Lama, Władysława Zazulińskiego i Ada- 
ma Kwiatkowskiego starszymi  komisarzami I 
klasy. 


— 


Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Stanisława Komornickiego, właścieiele dóbr 
w Zawadce, na prezesa i Karola Soboty, właści- 
ciela dóbr w Podhorkach, na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej w Kałuszu. 

Młodzjeż szkoły gospod. lasowego prosi 
nas o zamieszczenie tej treści komunikatu: Na po- 
ufnem zebraniu dnia 12 bm. młodzież kraj. szkoły 
gospodarstwa lasowego we Lwowie, w sprawie 
mowy dra Kazimierza Szeptyckiego, wygłoszonej 
dnia 16 maja, przy bndżecie ministerstwa rolni- 
ctwa, a ogłoszonej w Sylwaniś z miesiąca czerw- 
ca uchwaliła następujące rezolacye: 1. Młodzież 
krajowej szkoły gospodarstwa lasowego we Liwo- 
wie, czuje się dotkniętą tem, łe p dr. Kazimierz 
hr. Szeptycki, w mowie swej parlamentarnej, we- 
zwał rząd, aby przyjmował absolventów tejże ezko- 
ły na stanowisko c. k. leśniczych kameralnych; 
posady te bowiem nie odpowiadają ich  stopniom 
wykształcenia. 2. Szkoła dla c. k, leśniczych w 
Bołechowie kształci, jak sama nazwa wskazuje, na 
c. k. leśniczych kameralnych, którzy są organami 
wykonawczymi, podczas gdy absolvenci krajowej 
azkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie, po slo- 
żepiu wyższego egzaminu państwowego, powołani 
są do eamoistnego prowadzenia gospodarstw le- 
śnych A więc o posady w charakterze leśniczych 
rządowych, młodaież ta nigdy się nie ubiegała, u- 
biegać nie będzie i z góry z nich rezygnuje. 

i Pracujemy na polu leśnictwa, aby służyć kra- 
jowi, w którym również, jak i zagranicą, unajduje- 
my obszerne pole do pracy i powszechne nuananie. 
Wi.domości dyecezyalne.  Archidyecezya 
lwowska ob. łać. Odznaczeni srebrnym krzyżem ho- 
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których ciemnem tle błyszczy się krzew róży, 
kołyszą się chabiny rozkwitających lilij, kosać- 
ców, jaśnieje rozkwitły bez o liliowych gałęziach, 
wyglądających na ogromny bukiet. Na pierwszym 
planie śmieje się urodą polska łąka, śmieje się 
nieopisanym czarem złotych jaskrów,  firletek, 
rumianków, maków czerwonych i bławatków... 
Obraz ułożony wprost mistrzowsko, skomponowa- 
ny wprawną ręką prawdziwego artysty, człowie- 
ka pełnego smaku, który w dziele swem dał nam 
rzecz naprawdę doskonałą. 


Obraz ten Paderewskiego mógłby być ozdo- 
bą każdej europejskiej gaieryi, gdyby go 
można było powiesić, gdyby go można przewieść 
do Paryża lub Lovdynu. Ale niestety ze sławnej 
ziemi sądeckiej ruszyć go niepodobna, niepodo- 
bna zaś dlatego, bo pejzaż ten Paderewskiego 
nie jest malowanym a to znowu dlatego, bo Pa 
derewski wcale malować pie umie. Arcydzieło 
pejzażu, które opisałem, zrobił wprawdzie Pade- 
rewski, jest ono fizyczną i moralną jego własno- 
ścią, zrobił go jednak nie z farb terpentyny i 
płótna, ale z dawnej zaniedbanej Kąśni, której 
park przerobił w istae cacko, przemieniając w 
istny raj ziemski dawny dziki las. / okien wa- 
gonu wabi człowieka ten prześliczny zakątek 


ZEGARKI „Ocassion 


ziemi swą urodą, przepychem natury, majestatem 
rozkwitłej wiosny. 

Literaci, muzycy i malarze mają wpraw- 
dzie czasem pejzaże, są one jednak prawie za- 
wsze... malowane. Społeczeństwo nie chce spro- 
wadzać pcetów La ziemię, dając im prozaiczny 
chleb lub pieniądze na chleb; dary podobne 
obniżałaby ich lot, trącąc prozaiczną parafiań- 
szczyzną i gminnością. Wieńce laurowe są bar- 
dziej poetyczne, wznioślejsze, no i... taniej wy- 
padają. Jeden Sienkiewicz wypisał sobie Oblęgo- 
rek, jeden Paderewski wygrał sobie na fortepia- 
nie Kąśnię, z której zrobił arcydzieło pejzażu. 
Reszta ma wieńce laurowe ze wstęgami, których 
wstążki spłowiały. 

Nie przeczę, że laur to rzecz bardzo poe- 
tyczna, pełna czaru i poezyi. Gdyby jednak ktoś 
z mych przyjaciół chciał mi na imieniny dać 
pejzaż, to viecuże mając wzgląd na całkiem po- 
spolitą, kcłtuńską, mrdlaraką i prozaiczną moją 
duszę, postara się o to, żeby on nie był. ma- 
lowany. 

Ludwik Słasiak. 


w Kochawinie. 


Kronika lwowska. 


Czytelnia akademicka słuchaczów wszech- 
nicy wybrała wczoraj prezesem p. Dubanowicza, 
zastępcą p. Bykowskiego. 

== Tow. „Czerwonego Krzyża“. Dziś e g. 11 
przed południem odbyło się w sali ratuszowej walne 
zgromadzenie Tow. „Czerwonego Krzyża“. Prze- 
wodniczył namiestnik Piniński. Zgromadzenie za- 
gil pan namiestnik, zaznaczając, że rozwój towa- 
rzystwa w roku zeszłym był nie tylko normalnym, 
lecz cwszem szczęśliwym. Następnie odczytał p. 
Merunowicz sprawozdanie wydziałn za rok 1901. 
Ogółem. liczyło stowarzyszanie 2.062 członków To- 
warzystwo dzieli się na dwie sekcye : sekcyę męż- 
czyzn i sekcyę dam — i miało w r. z. przeszło 
20.000 k. dochodu. Utrzymywuna przez stowarzy- 
szenie od lat już siedmiu szkoła dozorczyń dla 
chorych musiała być w roku ubiegłym czasowo 
zwiniętą, gdyż Wydział krajowy, który pokrywał 
połowę kosztów jej utrzymania, w zeszłym roku 
odmówił tej subwencyi z powodu braku funduszów. 
W roku ubiegłym rozwinęło stowarzyszenie akcyę 
ratunkową w Oleszycach. Skoro bowiem miasteczko 
Oleszyce w powiecie cieszanowskim zostało tak do- 
saczętnie przez pożar w perzynę obrócone, Że w 
rozległem miasteczku tylko dwa domki od pożaru 
ocalić zdołano i wskutek tego dzieci l chorzy nie 
mieli dachu nad sobą, wysłało stowarzyszenie na 
wezwanie starostwa w CieBeanowia, dwa baraki do 
Oleszyc, które zostały dnia 15 czerwca z. r. wraz 
z kompletnem urządzeniem szpitalnem oddane do 
użytku miejscowemu komitetowi ratunkowemu i od 
tego czagn do 21 października 1901 t. j. do chwi- 
li częściowego przynajmniej 
miasteczka, oddały nieocenione usługi chorym. 
Na wniosek radcy Komarniokiego uchwalono do- 
tychczasowemu wydziałowi absolutoryum. Wybrano 
nowy, w którego skłąd weszli jako członkowie wy- 
działu dr. A. Zgórski, dr. J. Wiczkowski, jako 
cenzor M. Komarnicki, jako zastępca cenzora J. 
Miihlner. 
Z Tow. kolonii wakacyjnych dla dziewcząt. 
Podania o przyjęcia na kolonię wakacyjną w Mor- 
szynie wnosić należy do Wydziału Tow. kolonii 
przez dyrekcyę odnośnej szkoły do 20 bm. Oglę- 
dziny lekarskie odbędą się 22 bm. w niedzielę o 
godz 10 przed południem w szkole in król. Jadwi- 
gi (ul. Akademicka 9). Wydział ogłasza równo- 
cześnie konkurs na dwie posady nauczycielek, gospo- 
dyni i pomocnicy. Termin wn.szenia podań upły- 
wa z dniem 26 bm. Podania należy wnosić do Wy- 
działu na ręce zastępczyni przewodniczącej p Zofii 
Bylickiej we Lwowie ul. Kościuszki 7. 


= Rura wodociągowa pykła dziś nad ranem 
około godz. 4 w ulicy Sykstuskiej prze. domem 
1. 8; woda z taką siła poczęła wybuchać, że zere« 
wała kilka metrów chodnika i salewała ulicę. Żoł- 
nierz połicyjny obudził dozorców sąsiednich do- 
mów, których piwnice znalazły się w niebezpie- 
czeństwie zatopienia, telefonicznie sprowadzono ro- 
botników i po długich wysiłkach udało się zatamo- 
wać wybuch wody. 


Kronika krajowa. 


Wiec ruski w Tarnopolu ma się odbyć 33 
bm. z następującym programem : Ogólne, polityczne 
połośenież Rusinów ; rolnicze spółki zawodowe i wło- 
ści rentowe; polityosna organizacya Rusinów w 
tarnopolskiem. „Podilska reda“ zwołująca to „woe 
łyke narodne wicze* ogłosiłą odezwę do włościan, 
wzywając ich, aby „stanęli hurtem“, bo dawniej- 
sza jedność i łączność w obronie ruskiej sprawy 
rozbila się, jak pokasaly ostatnie wybory. Głównym 
celem wiecu jest „stworzenie silnej, ruskiej, chłop- 
skiej organizacyi*. 

Egzamin dojrzałości w gimnazyum I (pol- 
skiem) w Przemyślu złożyli: M. Bakalna, A. Ba- 
roński, F, Chudzikiewicz, H. Dulewba (s odzn,), 
L. Ekiert, J. He;dukiewicz, E. Horwath (z odzn.), 
K. Job, S, Kałnski, H. Katz, K. Kling (z odza.), 
T. Kling, W. Kościński, S, Kurczak, P. Lehrman, 
Z Łobusa, J. Mans, Z, Poląko: ski (z odn.), A. 
Praczyński (z odzn.), W. Szyjkowski, H. Szymu- 
sik, O. Turnheim, N. Weiss, J. Woroniach, L, 
Zalewski, S. Molenda (ekai.). 


„Sicz“ opertxowa. W Kołomyi ogłoszono pla- 
katami, że 16 ba. odbędzie się tam zjazd „Siczo- 
wykiw* t. z. członków gimnastyczno-pożarniczych 
towarzystw, istniejących w niektórych wsiach pow. 
kołomyjskiego, pod nazwą „Sicz”. Zjazd zwołuje 
komitet, w imieniu których podpisali się na afiszu : 
Hryóko Ohrynczuk, „koszowy* Siczy trofanowskiej, 
oraz dwóch innych „koszowych*, dalej „skarbnik 
koszowy*, „,ogawał*, „czetar”*, Haliczanin pisze o 
tych „Siczach*: „Straże požarno i drużyny gimna 
styczne po wsiach są bądź co bądź pożyteczną rze- 
czą, ale pocóż one mają się ośmieszać zabawia- 
niem się w kozaków zaporozkich ? Hde kum, a hde 
korowaj! Zaporozcy palili wsie i miasta, a gali- 
cyjscy „BSiczowyki* mają za zadanie gaszenie po: 
żarów. Wobec tego wszyscy ci „koszewyi*, ,„osa- 
wuły**, „surmaczi'* i „czetary* przypominają ope- 
retkowych „zaporożców, albo dzieci bawiące się w 
śolnierzy'*. 

Egzamin dojrzałości w gimnazyum w Jaro- 
słąwiu złożyli: Brzystek Józef (z odzn.), Bujes 
(lzydor) Izrael (z odzn.), Eustachiewics Stanisław, 
Głałasz Antoni, Gieruia Kazimierz (z odzn.), Górni- 
siewicz Lucyan (x odzn.), Głrobelski Bronisław, 
Janik Kazimierz, Jędrzejczyk Piotr, Kasper Józef, 
Kwieciński Stanisław, Lampel Hersch, Małkowski 
Jan, Mazurek Józef, Mączyński Czesław, Mekler 
Józef, Milz Ehward, Pawlikiewicz Athenogenes, 
Rutkowski Adam, Sisrankiewicz Stanisław, Sko- 
wrokek Józef, Strigower Wilhelm (z odzn.), Tuleja 
Ludwik, Wrucha Józef (z odzn.), hr. Konarski Je- 
rzy (prywat.). Koutek Jan (ekster.), Wolski Kon- 
stanty (ekat,) 


Z całego świata. 


(Doniesienia telegraficzne.) 

Praga 14 czerwca. (Tel. pryw.) Czesi wy- 
bierają się jutro na wycieczkę do Boesig, ma to 
być mała demons racya, Klofacz będzie przema- 
wiał. Wybierają »ę tam także Niemcy ı ani- 
mują do licznego udziału w swojej wycieczce do 
Boesig. 

Budapeszt 14 czerwca (Tel. pryw.) W 
miejscowości Rany, rodzina rolnika St fana Pa- 
pko, złożona z 11 osób, struła się grzybami. Mi- 
mo szybkiej pomocy lekarskiej 8 osób już zmarło. 


odbudowania się 
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norowym papieskim nowo przez JSw. Leona XIII 
ustanowienionym dla pielgczymów do Ziemi św, ks. 
proboszcz Jan Trzopiński i ks, Edward Borawski 


wano tu wczoraj licho ubraną damę w chwili, 
gdy chciała wejść do sali posiedzeń francuskiej 
akademii. Policya dowiedziała się bowiem, że 
owa dama przybyła tam z zamiarem wyprawie- 
nia pewnemu członkowi akademii publicznej a- 
wantury, 


Marmaros-Sziget 14 czerwca. Z powo- 
du oderwania się chmury i trwającej wskutek 
tego przez całą noc ulewy, Cisa wystąpiła z brze- 
gów i zalała wszystkie ulice miasta. Wiele do- 
mów stoi w wodzie, a mieszkańcy nie mogą Opu- 
ścić mieszkań. Wojsko prowadzi akcyę ratun- 
kową. Szkody wyrządzone przez powódź są bar- 
dzo znaczne. 


Stam powietrza. (Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych.) Dnia 14 czerwca 1902 o godzinie 7 rano 
Wiedeń 4-150, Praga -|-146, Lwów -+-—'0, 
Czerniowce , Praomys! 4-11'4, Nowy Zagórz 
+118 Skole +-13'8, Tarnów -]-136, Iechl <} L38'4, Bu- 
dapeszt -+-17'2, Gorycya -+17'1, Riva «178, Semme- 
Kraków -+18:3, Tarnopol 188. 


było: 


ring +—'—, 


Wydawnictwo księgi adresowe| m. Lwowa 
uprasza mieszkańców, wa własnym dobrze zrozu- 
mianym interesie o nadesłanie adresów względnie 
ich zmiany, celem bezpłatnego zamieszczenia w 
rocznika VII Księgi adresowej na rok 1908, Adres 
redakcyi Księgi adresowej Lwów, Grottgera 3. 


Ruch artystyczno-literacki. 


* Z teatru. Przedstawiona wczoraj po raz pier: 


wszy na naszej scenie operetka Messagera „Wero- 
nika“ ogólnie się podobała. Muzyka jest ładna, 
znać w niej elegancyę franouską i słucha się ją z 
przyjemnością. Libretto wcale dobre a nie zbyt 
pieprzne. Wystawa była wspaniałą a wykonanie o 
tyle nie zupełnie zadowalające, że p. Łęska jest 
debiutautką a p. Okoński nie ma jeszcze swobodnych 
ruchów na scenie. Największe oklaski zbierała da- 
wniejsza gwardya operetkowa a więc pp. Kaspro- 
wiczowa, Kliszewska i p. Kiczman. Chóry i orkie- 
stra spełniały swe zadanie dobrze a tańce zyski- 
wały puklask. Teatr był prawie peiny. 


* Przybylskiego „Dwór we Władkowicach* 
przełożony został na język czeski i odegrany będzie 
wkrótce w teatrze w Pulznie. Przekładu dokonał 
prof, Hora. 


* Händel I Jego oratorya. Oratorya Handl. już 
za Życia przyniosły mu sławę, zaszczyty i majątek, 
cały londyński świat muzykalny gromadził się na 
konosrtach Hóndla, który między poszczególnemi 
częściami oratoryów koncertował na organach. Od 
chwili pierwszego wykonania jego „Mesyasza* (1741) 
należało do dobrego tonu londyńskiej arystokracyi 
być obecnym na wykonaniach oratoryów Ħändla, 
Chociaż Handel urodził się w Niemczech (w Halle 
1685), to jednak Anglicy uważają go za swego 
kompozytora. Kierunek i rozwój jego talentu kom- 
pozytorskiego stoi bowiem pod wpływem smaku 
i potrzeb narodu angielskiego, wśrcd którego kom- 
pozytor przeważną część życią spędził, Dziś jeszcze 
utwory Hóndla zajmują w Anglii pierwsze miejsca 
w programach koncertowych a rozwój muzyki an- 
gielskiej na długi czas był pod wpływem Hiindla, 
Nadzwyczajne powodzenie oratoryów Haydna i Men- 
delssohna w Anglii przypisać należy jedynie temu, 
iż w kompozycyach swych szli oni po utorowanej 
przez Hkndla drodze. Dzieła Händla są w Anglii 
tak popularne, ik nawet towarzystwa śŚpiewackie, 
złożone z rzemieślników, wykonują jego eratorya 
z zapałem i pietyzmem. W Panteonie swoim, w ka- 
tedrze Westminster, postawili Anglicy pomnik 
Händla wśród innych sławnych mężów. 

Największe kompozycya (oratorya) Händla 
powstaly w czasie między DÓ a 66 jego rokiem ży- 
cia, w tym czas.e (1741) napisai Händel swe mo- 
numentalne oratoryum „Mesyasz*, które na 28 kon- 
certach przyniosło przeszło 10 tysięcy funtów szter- 
lingów (na cele dobroczynne), Do tego samego 
okresu kompozycyjnego należą jeszcze następujące 
oratorya: Samson (1741), Semela (1748), Herakles 
i Belzazar (1744), oratoryum na cześć zwycięstwa 
pod Culloden (1745), Judas Makabeusz i „Józef! 
(1746), — Jozua (1747) — „Salomon* i „Suzan- 
na* (1748), — „Teodora* i „Jefta* (1751) i iune. 
Najwspanialsze dwa dzieła t. j. „Mesyasz* i Saum- 
son“ napisał Handel w dziewięciu ledwie tygo- 
dniach. 

Literatura muzyczna widzi w Handlu założy- 
ciela formy stylu epicznego w muzyce, ponieważ 
oratoryum w nowej szacie Hiundla zajmuje to samo 
miejsce w muzyce, jakie poemat bohaterski albo 
epopeja zajmuje w poezyi. Ważną zmianą, jaką 
Händel w muzyce zaprowadził, jest to, w swych 
oratoryach nie ograniczał się wyłącznie ma tema 
tach kościelnych. Tem odróżniał się szczególnie od 
swych poprzedników w Niemczech, od czasów Lutra 
bowiem aż do Matthesona niemieccy kompozytorowie 
obierali sobie mękę Pańską za temat do swych 
oratoryów. Nawet Sebastyan Bach trzymał się 
tychczasowych zwyczajów. W przeciwieństwie więc 
do dotychczasowych kompozytorów napotykamy u 
Händla tematy pogańskie, żydowskie i narodo- 
wościowe. Drugą ważną zmianę zaprowadził Handel 
w muzycznej formie oratoryów przez wykluczenie 
chorałów z kompozycyi swych i przez nadanie chó- 
rowi innego i większego znaczenia. Chóry u Handla 
nietylko uosobisją naród lub narody dotyczące, lecz 
służą także do jaskrawego i dramatycznego wyra- 
żenia nadzwyczajnych, wzruszających lub cudownych 
zdarzeń i zjawisk, do czego głos jednej osoby oka- 
załby się za słabym i niewystarczającym. Wśród 
takich warunków powstało i dzieło muzyczne p. t. 
„Samson“, które po raz pierwszy usłyszymy w nie- 
dzielę 15 b. m. na koncercie „Latni“ w sali „Do- 
mu Narodnego*, (gr.) 
JReportuar lwowskiego teatru miejskiego. 

W sobotę „Weronika '. 

W niedzielę popołudniu „Piękna z Nowego Jorku“ 
operetka G. Kerkera. 

W niedzielę wieczór „Dramat Kaliny“ Z, Ka- 
weckiego. 

W poniedziałek po raz trzeci „Weronika“ operetka 
w 8 aktach, libretto Vanloo i Duvala, muzyka A. Mes- 
NAgOTA. 

We wtorek po raz trzeci „Dramat Kaliny“ trzy 
akty prozą przez Zygmunta Kaweckiego, 

Repertuar teatru krakowskiego. 

W poniedzałek „Floris i Florio“ Fr. Scónthana, 

We wtorek Sen nocy letniaj* W. Szekspira. 

We środę „Wazon japoński“ He9nequin's. 

We czwartek 
Szekspira. 

' W sobotę „Owoce oświaty“ Tołstoja (nowość). 

W niedzielę „Wesele“ Wyspiańskiego, 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą), 
— Dziekanem wydziału lekarskiego 


„Król Henryk IV* część I dramat 


uniwer- 


Paryż 1% czerwca. (Tel. pryw.) Areszto- | sytetu jagiellońskiego wybrany profesor Bujwid. 


Wielki wybór zegarków kieszonkowych, złotych, srebrnych, stalowych prawdziwych Grenewskich. — 
Zegarów pendułowych podróżnych po cenach niebywale nizkich. 
Jeneralne za:tępstwo na Galicyę zegarków Patek Philippe i Ska w Genewie — poleca 


De, 


ww. 


— Dziś wieczór przyjedzie tu 80 Mazurów z 
okolie Żółkwi na zwiedzenie kościołów, zabytków i 
pamiątek narodowych. Na dworcu powita ich Har- 
monia, poczem w prchodzie podążą przed pomnik 
Mickiewicza. Zabawią w Krakowie 2 dni. 


Z POZNANIA. 


(Telegrafum i pocztą). 

— Przed poznańską Izbą karną toczyły się 
równocześnie 3 procesy prasowe, pod przewodni- 
ctwem Felsmana, Sądzono Dyabła krakowskiego, 
Gazetę Narodową i Wielkopolanina (wychodzą- 
cego w Pittsburgu w Ameryce). W pewnym ry- 
sunka, zamieszczonym w Dyable dopatrzyła się 
prokuratorya karykatury osoby cesarza niemieckiego; 
Gasecie Narodowej zarzucano, że nie do- 
brze się wyraża o cesarzu niemieckim; 
Wielkopolanina sądzono za wiersz Konopnickiej 
p.t. „Prusak męczy polskie dzieci“. Trybunał 
zarządził konfiskatę wszystkich egzemplarzy owych 
numerów w całych Niemczech, 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą). 

— W Warszawie rozpoczął się wczoraj pro- 
ces przeciw podpułkownikowi Grimmowi. Na salę 
dozwolono wstępu tylko wyższym oficerom. Sądowi 
na Grimma przewodniczy jenerał  Strijelnikow. 
Współobwinionych nie ma. 

— QOfiarą morderstwa padł administrator ma- 
gistratu Hutta i sekretarz rady towarzystwa rolii- 
czago Mieczysław Rydzewski. Zamordowany został 
przez ckolicznych włościan tego majoratu. Powodem 
zajścia było to, żə służba folwarczna zajęła parę 
koni gospodarza wiejskiego; włościanie pod nieo- 
becność Rydzewskiego domagali się od jego ojca 
wy lania koni, Staraszek odmówił, poczem wł:ś$cia- 
nie wśrod pogróżek odeszli. Później przyszło do 
zajścia, powodem morderstwa była zemsta. 


— W Łodzi wybachł pożar w fabryce waty 
Żelichowskiego. Pożar wtargnął z fabryki do mie- 
szkania właściciela. Synek i córeczka Żelichows ich 
znalazły Śmierć w płomieniach, Żelichowska urato- 
wała się. Pożar wybuchł w nocy. 


Ostatnie wiadomości. 


Słowo polskie w dłuższym artykułe broni 
dziś agitacyi wszechpolskiej przed uczynionym 
jej przez nas zarzutem, iż rozdmuchuje szowi- 
nizm. Zgadza się z nami, iż wszelkie porywy 
szowinistyczne są szkodą narodową i oświadcza, 
że jest przeciwne wszelkim demonstracyom. E- 
nuncyacyą tą swoją przypomina Słowo polskie 
taktykę socyalistów, którzy systematycznie rozbu - 
dzają namiętności i najniższe instynzty mas, a 
tuż po wybuchu zjawiają się jako pacyfikatoro- 
wie. Mieliśmy już sposobność nie tylko my, ale 
i inne pisma, wykazywania, o ile agitacya orga- 
nów wszechpolskich, do których Słowo polskie 
niedawno się zarekrutowaio, jest radykalną i pró- 


jbuje ująć przewodnictwo mad pracą narodową, 


aby zwieść ją na bezdroża, ku przepaściom, ku 
ryzykom. Nawet samo Słowo polskie, chociaż 
jest dopiero rekrutem w tej agitacyi wszechpol- 
skiej, napomykało już o „czynnej* polityce, o 
porzuceniu środków legalnych. Argumenty, ja- 
kiemi dziś Słowo polskie stara się osłonić, pomi- 
nąwszy, że są dwulicowe, są tyle warte, ile za- 
mieszczone między nimi twierdzenie, że „p. Me- 
runowicz, jeden z redaktorów Gasety Narodowej 
brał udział w owacyi dla Klotacza!* 

Otrzymaliśmy właśnie z Wiednia od posła 
Merunowicza telegram tej treści: „Nieprawdzi- 
wem jest doniesienie Słowa Polskiego, jakoby 
wymienieni tam imiennie posłowie przepraszali 
prezydenta ministrów- za niektóro ostraej:-t u- 
stępy przemówienia Wojciecha hr. Dzied zye- 
kiego, wygłoszonego w parlamencie z powodu 
sprawy wrzesińskiej., Również w zupełności zmy- 
śloną jest wiadomość, jakoby posłowie Stirusz- 
kiewicz, Górski, Merunowicz i Czaykowski gra- 
tulowali czeskiemu radykałowi Klofaczowi jego 
wystąpienia przeciw cesarzowi niemieckiemu z o- 
kazyi mowy malborskiej*. 


Z Rzymu donoszą do Ds. poznańskiego: 
Kardynał Puzyna otrzymał jako swój tytuł kar- 
dynalski kościół św. Witalisa, Gerwazego i Pro- 
tazego. Odwieczna ta świątynia leży na południo- 
woswschodniej pochyłości pagórka kwirynalskie 
go a założycielem jej był papież Innocenty I. 
(402—417). Ostatnie odnowienie tego kościoła 
wykonane było za czasów Klemensa VIII Aldo- 
braudiniego, który był w Polsce nuncyuszem i 
na zamku będzińskim przeprowadzał układy mię: 
dzy Zygmuntem III a Austryą, celem wypuszcze- 
nia z niewoli wziętego pod Byczyną arcyksięcia 
Maksymiliana, tytularnego wielkiego mistrza za- 
konu niemieckiego. Z kościołem św. Witalisa, 
Gerwazego i Protazego wiąże się pamięć mę- 
czennika, biskupa Jana Fishera, ściętego za wia- 
rę na rozkaz Henryka VIII, ozdobionego w wię- 
zieniu purpurą, któremu ten kościół jako tytu- 
larny był nadany. Na ostatoim konsystorzu pa- 
pieskim z 9 czerwca prekonizowany został także 
między innymi biskupem w dyecezyi tyraspolskiej 
(stolica w Saratowie nad Wołgą) ks. Edward br. 
Kopp, dotychczas proboszcz w Libawie nad mo: 
rzem bałtyckiem, syn kurlandczyka i matki Pol- 
ki z domu hr. Platerówny. 


Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa. 


Wiedeń 14 czerwca. Pomiędzy odczyta» 
nemi na drugiem posiedzeniu izby posłów inter- 
pelacyami są: 

interpelacya p. Rottera i iow. do ministra 
sprawiedliwości w sprawie nabycia dla więzień 
sądowych w powiecie krakowskim odpowiednich 
płócien i to w fabrykach galicyjskich — z wyłą- 
czeniew pracy więźniów; 

interpelacya p. Fijaka i tow. do prezydenta 
ministrów w sprawie budowy drogi z Dąbrowej 
do Myślenie: 

interpelacya p. Mengera i tow. do ministra 
skarbu w sprawie użycia części dochodu z po- 
datku od biletów kolejowych na rozszerzenie sie- 
ci telefonow i usunięcie braków w telefonach, 

Z porządku dziennego przystąpiono do dy- 
skusyi nad projektem ustawy w sprawie 
ochrony robotników zajętych przy 

budowaeh prywainych. 

Zabiera głos referent Forzt i połeca usta- 
wę do przyjęcia, 


GGin”zaibinaShańi | 


Wielki wybór bluzek wełnianych i jedwabnych poleca Magazyn Schayerów. 
Ogród >= COLOSSEUM e° 


W Niedzielę i święta dwa przedstawienia, 
ennie przedstawienie. — Początek o godz. S wieczór. 


Bilety są weześniej de nabycia u Plohna — Karola Ludwika 9. 


Minister handlu Call wywodził, że ustawa 
będąca na porządku dziennym jest właściwie 
uzupełnieniem uchwalonej wczoraj ustawy 0 0- 
chronie robotników, zajętych przy budowie pań- 
stwowych kolei. Poleca ustawę do przyjęcia. 

Następnie ustawę w drugiem i trze- 
ciem czytaniu uchwalono. 

Izba przeszła do dyskusyi nad ustawą 

o podatku od biletów kolejowych. 

Referowai poseł Goetz. 

Po referencie Goetzu przemawiał p. For- 
manek. Zwalczał podatek od biletów kołejowych, 
wyrażając zapatrywanie, że dochód z tego po- 
datku zostanie po największej części użyty na 
cele wojsko we. Oświadczył, że parlament powi- 
nien był zmusić rząd do zniesienia myta, pole- 
pszenia płac dyurnistów i pensyonistów bez na- 
kładania podatku od biletów kolejowych. ; 

Następny mowca p. Lindner oświadczył się 
za votum mniejszości, aby od biletów I klasy 
pobierano 14 proc. od biletów II klasy 12 proc. 
a od biletów III klasy 10 proc. podatku. W koń- 
cu popierał rezolucyę Mengera, aby część docho- 
dów z tego podatku użytą została na telefony. 

Z kolei mówił p. Lecher, poczem zabrał 
głos minister skarbu Boehm-Bawerk. 

Wiedeń 14 czerwca (Tel. pryw.) W Izbie 
posłów toczą się rozprawy o podatku od biletów 
kolejowych; z wyglądu prawie zupełnie pustej 
sali niktby nie przypuścił, że o tę ustawę toczy- 
ła się tak zacięta walka. Obecnie (g. 41⁄3) prze- 
mawia jeszcze Boebm Bawerk. 

Wiedeń 14 czerwca. (Tel. pryw.) Dziś 
wyszedł protokół stenograficzny 7 godzin trwa- 
jącej mowy Malika; obejmuje 74 szpalt protoko- 
łu. Znając inteligencyę Malika można sobie wy- 
obrazić, ile w tej mowie jest nonsensów. 


Sytuacya parlamentarna. 


Wiedeń 14 czerwca. (Tel. pryw.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu klubu młodoczeskiego pole 
cono Prezesowi Paeakowi, aby” wpłynął na rząd, 
aby ze względu na sejmy zamknął radę państwa 
zaraz po załatwieniu ustawy o biletach kolejo 
wych. Wszechniemcy zaś uchwalili nie dopuścić 
do obrad nad ustawą o subwencyi dla Towarzy- 
stwa żeglugi na Dunaju i wydelegowali dziś p. 
Bergera do prezydenta ministrów, aby zawiado- 
mił go, iż na wypadek, gdyby rząd chciał konie- 
cznie wzmiankowaną ustawę przeprowadzić, 
wówczas rozpoczną obstrukcyę. 


Kto zwyciężył ? 

Wiedeń 13 czerwca. (Tel. pryw.) Pisma 
rządowe wysilają się dziś na przeprowadzenie 
dowodu, że w ostatniej kampanii między Cze- 
chami a rządem, Czesi nie odnieśli zwycięstwa. 
Te kurczowe zabiegi rządowego dziennikarstwa 
bez różnicy narodowości, najlepiej rozstrzygają 
kwestyę, czy taktyka Czechów była na miejscu 
i czy odniosła skutek. 


Körber i Szell. 


Budapeszt 14 czerwca. (Tel. pryw.) Bu- 
dapesti Hirlap zamieszcza widocznie inspirowa- 
ny artykuł o ugodzie węgierskiej i stosunku Kór 
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bera do Szella. W artykule tym ezytamy: Szell 
podczas ostatniej swej bytności we Wiedniu za- 
Żądał wyjaśnień o przyczynach aiarmującej mo- 
wy dr, Kórbera w izbie panów i przyczynach 
sztucznych demonstracyj, urządzonych przez ró- 
żne korporacye kupieckie. Kórber obliczał tak: 
Albo Szell padnie a wówczas on (Kórber) będzie 
bohaterem na całej linii, aibo Szell zostanie, 
wówczas ja padnę — ale jako męczennik sprawy 
ugodowej. Kórber jednak przeliczył się; nie było 
mu danem ani tryumtować jako zwycięzcy, ani 
paść jak męczennikowi— kalkulacyą swą to tylko 
uzyskał, że rokowania znacznie utrudnił. 


Twierdza w Belgradzie. 

Wiedeń 14. czerwca. (Tel. pryw.) Miżżags 
Zig. przynosi senzacyjną bardzo wiadomość, Że 
twierdza w Belgradzie została wbrew ustanowie- 
niom traktatu berlińskiego odbudowana. Traktat 
berliński postanowił zburzenie wszystkich twierdz 
wzdłuż Dunaju, które brały udział w wojnie ro- 
syjsko-tureckiej. Odbudowaenie trwało kilka lat 
i odbywało się w ścisłej tajemnicy. Wiadomość 
ta brzmi trochę awanturniczo. 


Kolonia 14 czerwca. (Tel. pryw.) Z. West- 
falii nadchodzą wiadomości, że wśród tamtej- 
szych Polaków rozwinięta jest silna agiiacya za 
tem, aby podczas pobytu cesarza Wilhelma 
w prowincyach nadreńskich zupełnie się usunąć. 
Bojkot ekonomiczny Niemców przez Polaków 
przybrał znaczne rozmiary. Panuje prąd, aby 
każdego Polaku, który będzie należał do stowa- 
rzyszeń niemieckich, napiętnować publicznie jako 
zdrajcę. 

Sybillenort 14 czerwca. Według dzisiej- 
szego biuletynu ubiegła noc była dla chorego le- 
pszą niż poprzednio. Zresztą stan niezmieniony. 

Rzym 14 czerwca. (Tel. pryw ) Jak tutej- 
sze dzenniki donoszą, królowa Helena znajduje 
się znowu w błogosławionym stanie. 


Rozmaitości. 

Q Miljonowego oszustwa dopuścił się urzędnik 
banku francuskiego (Banque da France) w Paryżu 
Lachessenaut de Villarse Był on przełożonym od- 
działu, mającego w przechowaniu tytuły rent, na 
które pobierano zaliczki i pożyczki, Oszukańczą ma- 
nipulacyę prowadził w ten sposób, że zabierał ty- 
tuły rent i dawal je przyjaciołom z prośbą o gza- 
stawienie ich w banku, ponieważ, jak powia- 
dał, znajdował się chwilowo w kłopotach finanso- 
wych i ponieważ jemu, jako urzędnikowi ban- 
ku, zastawiać nie wypadało. W ten sposób po- 
bierał pieniądze, a tytuły rent oznaczał nowymi nu- 
merami, Przy rewizyach tytuły rent zgadzały się 
z zapiskami w książkach, na numera zaś nawet 
nie uważano. Sprawca oszustwa przeczuwał jednak, 
że wkrótce wpadną na ślad tej manipulacyi i zgło- 
siwszy się chorym, umknął. Dotychczas go nie wy- 
śledzono. 


Q infantka żoną ks. Syamskiego Do tryesteń- 
skiego Piccolo donoszą z Madrytu, że wkrótce ogło- 
szone zostaną oficyalnie zaręczyny siostry króla Al 
fonsa XIII., infantki Maryi Teresy Burbońskiej 
z księciem następcą tronu Syamskiego. Bliższe sto- 
sunki nawiązała książęca para podczas pobytu na- 
rzeczonego w Madrycie na uroczystościach korona- 
cyjnych. Książę syamski przyjąć ma przedtem 
chrzest św. 

Q Utrata dekagramu mózgu Reichswehr do- 
aosi o niezwykłym wypadku zranienia, który chwi- 
lowo żywo zajmuje sfery lekarskie w Wiedniu. 
Żołnierz, który strzelił sobie w głowę z karabinu 
Mannlichera zranił się tak ciężko, że rana pokryta 
była na zewnątrz odłamkami kości i masą imózgo- 
wą w ilości, wynoszącej mniej więcej dekagram. 
Gdy przyniesiono ranionego żołnierza do szpitala 
wojskowego był zupełnie przytomny, a po czterech 
tygodniach leczenia minęło wszelkie niebezpieczeń 
stwo. Pomimo utraty cząstki mózgn nie objawiły 
się dotąd u żołnierza żadne zaburzenia zmysłowe 
ani umysłowe. 

Q Fundacya hirszawska. Rząd powołał do ku- 
ratoryi fundacyi bar. Hirscha, szefa sekcyi p. Owi- 
klińskiego. Z ramienia rządu zasiadają w tej fun- 
dacyi szefowie sekcyi Gniewosz i Roża, oraz rad- 
ca dworu Kleeberg. Komisarzem rządowym jest 
radca sekcyjny Pilat. 

Q Muzaffer Eddin — germanizatorem. Dzienniki 
niemieckie donoszą, że szach perski ofiarował 1000 
koron na rzecz niemieckiegu Schulvereinu. Hlas na- 
roda zaopatruje tę wiadomość następującą uwagą : 
„Dwakroć szczęśni Niemcy karlowarscy. Widocznie 
zawarli z Persyą przymierze przeciw Czechom, a 
dar szacha jest zadatkiem tego przymierza”. 


Z rynków towarowych. 
Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. 


Kraków 13 czerwca 

Na rynkach austro-węgierskich tendencya zwyżko- 
wa zrobiła dalsze pcstępy i tak notowania na jesień jak 
i ceny zboża gotowego pogniosły się ponownie. — Tym- 
czasem u nas odbyt na zboże jest bardzo ograniczony, 
gdyż mlewo przy terażniejszych cenach nie opłaca się, 
dlatego ceny utrzymują się niezmienione, a zwyżka, jaka 
nastąpiła gdzieindsiej, nie wywarła na targ tutejszy 
Żadnego wpływu. 

Płacono: pszenicę białą od 5:90 do 10:20 koron 
czerw. od 9'80 do 10'10 kor., żółtą od 9'80 do 10'10 ko- 
ron, Żyto 7'90 do 835 koron, jęczmień browar. od 7:25 
do 7:75 koron, na paszę od 7— do 7'25 koron, owies 


7:85 do B'25 koron, rzepak od —— do ('— koron, Ko- 
niez czorwony —'— du —*— koron, biały —— do —*— 
koron, kukurudza —'— koron, wszystko za 50 kilogr. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 


Wiedeń 14czerwca. Cukier (spokojnie) 17:45 do 
Nafta galicyjska — — do ——. Spirytus 37850 
do ——, 

Wiedeń d. 14 czerwca. Kurs w koronach i po 50 
klgr. Notowano: pszenicę na maj-czerwiec 9:62 do 9'63, 
na jesień 8'22 do 8'28,żyto nu maj-czerwiec 7:62 do 7°67, 
jesień 6'95 do 6:96, owies na maj-czerwiec 7:20 do T21, 
na jesień 6'06 do 6'08, kukurudza na maj-czerwiec 5:36 
do 5'37, na czerwieo-lipiec 0*— do 0*—, na lipiec-sierpień 


8-37 do 5'38, na sierpień-wrzesień 0'— do 0'—, na wrze | 
sień-październik 5'51 do 5'52. Rzepak na sierpień-wrze- 


sień 12'15 do 12:25, na wrzesień - październik —'— 
© ——, olej rzepakowy na wrzesień-grudzie, 
o ——. 

Usposobienie : uziębłe. 

Stan powietrza: pochmurno. 


Budapeszt d.14 czerwca. Kurs w koronach i po 
50 klgr. Notowano pszenicę na czerwiec 925 do 9:30, 
na październik 7 96 do 7'97, Żyto na październik 6'61 
do 6'62, owies na październik 570 do 5'71, kukurudza 
na lipiec 8'16 do 5:17, na sierpień 5:21 do 522, rzepak 
na sierpień 11-60 do 11:70. 

Oferty mierne. 

Ohęć kupna ograniczona. 

Usposobienie |przyjemniejsze. 

tan powietrza: pięknie. 


Z rynków pieniężnych, 

Wiedeń d. 14 czerwca. (Tel. „Gazoty Narodo- 
wej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 po połud- 
niu. Akcye austr. zakł. kred. 686:—, węg. zakładu kred. 
707:—, Anglobanku 278'75, Unionbauku 543—, Banku 
dla krajów koronnych 423'50, Bankvereinu 455—, Be 
dencreditu 956-—, Gal. Banku hipot. 562*—, kolei pań- 
stwowych 70075, kolei południowej 71:50, tramwaju A. 
284:—, B. ——, kolei Elbenthal 451-—, kolei północnej 
58'20, kolei czerniowieekiej 568 —, alpiny 41050, Rima 
Muranya 517'50, praskiego towarz, żel. 1575'—, fabryki 
broni —'—, tureckie tytoniowe 291-—, oblig. węg. in- 
demniz. 97:70, renta majowa 101:70, austr. renta koo- 
nowa 9970, węg. renta koronowa 97:85, 56-let. listy tow 
kredyt. ziemsk. 96:60, 4-procent. listy banku krajowege 
97'—, 4!,-procent. listy banku krajow. 101:20, 4-procent. 
listy banku hibotecznego 96:50, 4'/-proc. listy banku 
hipotecznego 100*60, 5-procent. listy banku hipotecznego 
110:—, 4eprocent. galic. oblig. propinac. 98'90, 4-proc. 
galic. pożyczka kraj. z r. 1893 r. 97:10, 4-procent. poły- 
czka m. Lwowa 9415, losy tureckie 107'75, marki 117'32, 
ruble 25375. 

Usposobienie: bez inte6esu przy trwającej ciszy. 

Paryż 14 czerwca. Giałda wieczorna. Trzyprocen- 
towa renta 10195, Mąka 28:65. 

Berlin 14 czerwca. Zamknięcie giełdy. Bauknoty 
austryackie 85-25 (podług obliczenia procentowago), Spi- 
ea 34:20, Austryackie kredyty —'—, Dise. Comman- 

it, —— 

Frankfurt d 14 czerwca. Giełda wieczorna, Au- 
stryackie krodyty 216'75, Kolej państwowa —'—, Alpi- 
ny —'—, Disconto 18740, Laura —'—. 


- Nadesłane 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Franciszka Wilhelma 
przeczyszczająca herbata. 
Franciszek Wilhelm 


aptekarz, cesarsko-królewski nadworny dostawca 
w Neunkirchen, Niższa Austrya. 


Do nabycia jest we wszystkich aptekach w cenie 
2 koron za pakiet. 


Specyalista w chorobach ocznych 


Sezon od | maja do końca września. 


Środki kuracyjne: alkaliczno-muriatyczne źródła, żę- 
tyca, stereliz. mleko (z paszy suchej), kefir, sosnowe 
i medyczne inhalacye w osobnych gabinetach, rozpy- 
lanie soli źródlanej, pneumatyczne izby, kąpiele žela- 
zne kwasu węglowego i musujące, zakład  kuracyjny 


zimną wodą, GLEICH ENBERG 


Miejsee 
kuracyjne 
Wskazania: kataralne zasłabnięcia organów oddecho- 
wych i procesu trawienia, również brak krwi etc. 
Przeciw wskazaniu: gruźlica. 
Objaśnienia i prospekty darmo. Zamówienia mieszkań 
i powozów w Dyrekcyl Zakładn leczniczego w Gloi 


chenberg. 649 


3 
Nierozwinięte 
chorowite 
osłabione PY 
chore na krzywicę ZCI 
skrofuliczne 


najlepiej kąpać w kąpielach z dodatkiem 


Mattoniego borowinowej soli. 


Czas kąpieli, temperaturę i ilość tego dodatku ozna- 
cza lekarz. 
zdumiewające skutki 
już po kilku kąpielach. 
Mattoniego sól borowinowa jest do naby- 
cia we wszystkich aptekach, drogueryach i Jandlach 
wodami mineralnemi. — Broszury i objaśnienia co do 
sposobu użycia darmo. 


Wyrzuty i nieczystości skórne ^s- 
dą bezwątpienia najstarańniej uleczone Bergera 
medycznem i hygienicznem mydłem, 
które od 30 lat cieszy się sławą światową. zy” 
stość skóry przyprowadza istotnie i zdrowie. Proszę 
wybrać ze znanego ogłoszenia te mydło Sier- 
gera, które najbardziej jest odpowiednie (we 
wszystkich aptekach jest do nabycia) i używać je 
do mycia i kąpieli, a skóra będzie oczy- 
szczoną gruntownie. Szczególnie nadaje 
się: mydło smołowcowe, glicerynowo= 
boraksowe i karbolowe. Prawdziwe tyl- 
ko z tą marką ochronną. Przedtem Gł. 
Hel & Co. 


50.000 korom wynosi główna wygrana 
loteryi na korzyść art, dramat. Ciągnienie odbędzie 
się mieodwołalnie 19 czerwca 1902 r. 
a wszystkie wygrane zakupują dostawcy za gotówkę 
po strąceniu 10°/ nom. wart, 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona) 

Przyjechali do Lwowa d. 14 czerwca 1902 r. 
Hr. M. Dunin Borkowski z Mielnicy, br. Błażow- 
ski z Nowosiółek, K. Morwitz z Brzeżan, dr. P. 
Mórć z Grosswardein, M. Elias z Wiednia, B. Hu. 
pert z Szmańkowiec, dr. I. Jankowski z Amsthttsu, 
W. Polański z Rudnik, dr. Kehlman g Czerniowiec, 
W. Wachal z Chorkówki, L. Szul z Krosna, L. 
Fingar z Pragi. 


Apolonia Czaykowska 
wdawa po oficyaii cie prywatnym 
po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzona 
św. Sakramenułami, zmarła dnia 13 czerwca br. 
w 18 roku życia. 

W głębokim smutku pogrążony syn zaprasza 
przyjaciół, znajomych i pobożnych chrześcijan na 
obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie w niedzielę 
dnia 15 bm. o godzinie 4-tej popołudniu, z domu 
żałoby przy ul. Kochanowskiego l. 42 na cmentarz 
Łyczakowski. 

Lwów, dna 14 ezerwca 1902. 


Zakład pogrzebowy „Stella“ K. Ślotołowicra 
Lwòw, ul. Wałowa I. 11, 


= 


do zł. 3:65, jakoteż zawsze najnowsze czarne, białe i kolorowe „Henneberga jedwabie“ od 60 ct. do złr. 14.65 


+ 


ledwabne 65 cent. 


F | 
2 > — AJ 
È r 
Krople do zębów 
(dawnij Liton zwane) uśmierzają natych- 
miast ból zębów. Flakon 80 h. i l k. Ż0 h 


We Lwowie w aptece P. Mikolascha, w 
Stryjn w aptece J. Drągowskiego. 


yz 


(z=qujjirz=x=] 


; © — OBI. 
Ciągnienie już we Czwartek ! 


19 Czerwca 1802. 


polec. 


AOGOOCOOQCOGCOCOODOO0OO 


Urządzenia elektryczne. 
Oświetlenie i przeniesienia siły 


każdego rozmiaru, Centrale miejskie, koleje, urządzenia prywatnych do- 
mów i fabryk uskutecznia : 


źćLOlf Fastner, 


Lwów, 3-go Maja 11. 
Zastępca Anstryackich Zakładów Schuckertowskich. 


Najnowszy | D oo0000090000000000000000: 


CENNIK = Kawiarnia Amerykańska 


opuścił druk i jest do dyspozycyijg;,, przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11 we Lwowie. 
dla PT. Publiczności u Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek œ godzinie 9 wieczór, 


Alojzego Hiibnera AAARAAAARAAAAZ 
dode dy zg i Dustarczam Dostarczam 
d 


gwarantowane czyste 
d a 
{ 


ERE: 
mw : 
(| (Istryi i Dalmacyi) mam w mojej posiadłości „iemskiej w Capo d'Istria wielkie 


Losy na korzyść 


po 1 korenie 


8184 Wszystkie wygrane zakupnją dostawcy 


kąpieli trwa oały rok. — Sezon 
Nieprześcignione w działaniu siarcza 
ne z najlepszym skutkiem przeciw 
nerwowym. newralgii, sparaliżowaniu 


trzy razy dziennie, codzienne 
czorki, koncerta, wyścigi, 


katolicki:, ewangieickie i izraelickie. 


Kuracyjny i ARY og=iczY, 
035 


Prięsniztta 


w MÖDLING pod Wiedniem 
Szczegółowa lecznica 


dla osłabień : Nsurastenil — osłabienia 
nerwowego — siabości piersi — osła- 
pienia dolnych części olała — słabości 
nóg — rekonwalescencyl. 
Znakomite wyniki wyleczeń. — Prospekt 
darmo. Dr. Fózet Weiss. 


CE TETO. 
Skutkiem obfitego winobrania w południowych krajach austryackich 


ff ilości naturalnego wina przechowane we własuych piwnicach na składzie, które 
i nie licząc beczki i dostawy do każdej stacyi w Austryi, po następujących cenach 


dostarczam : 


Istryjskie wino białe i czerwone 
dalmatyńskie 


E E do przechowywania fu 


64 


» » ” ” » 


Za czystość i naturalność wina daję zupełną gwarancyę. Przy większym odbio- 
rze cena podług umowy, EMIL HACKER, 


Lwów, ul. Sykstuska | 25, ul. 
8145 producent i handlarz win en gros, Triest. 


Zastępcy tylko z pierwszorzędnemi referencyami są poszukiwani. 


HL we. 


Adres dla telegramów : 
Stanisław Komornicki, Tow. Akcyjne w POZNANIU 
Lwów. poleca 

uniwersalne pługi „Record“, brony Łack'ego, plewniki i obsypywacze do kartofli i buraków, słynne kosiarki, żni- 
wiarki i żniwiarko wiązałki ALBION i SIMPLEX, grabiarki Triumf, garnitury młoòcarulane z motorami benzyno- 
wymi Gnom parowe i kieratowe oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia rolnicze ze swego składu i warsztatów reperacyj- 

nych we Lwowie ul. Grodecka | 47 po cenach niższych niż wszelkie inne fabryki, 

uw Cenniki, prospekty i oferty na Żądanie. <% 


balkony, żłoby, grobowce, 
wyroby z cementu, A 


8132 


Najanakomitsze TIKI | BIODAKI cygaretowe vove $. W. Niem 


CHERMĘ SPECYALNY 
SKŁAU 


Dywany, Chodniki. 
Dywaniki przed umywalnie. 
Gumowe poduszki, 


TRYESTEŃSKI 


LWÓW, SYKSTUSKA 2. 


& Feigenbaum 
artystów dramat, Schajes i Sp., 'Aug. Schellenberg & Sohn, So- 


kal & Lilien, 


UEF a 
807 Zakład leczniczy BADEN pod Wiedniem. 


z 13 ziemno-salinowemi źródłami siarczanemi od 4- 27 do 360 ©. — Używanie 


zatrucla metalami, wysiękom , dolegliwościom stawów i kości itd. 
do przyzwyczajenia i środków, kuracyusz znajduja w Rałenio najwykwint- 
niejszy przepych albo swobodną prostotę. 
kuracyjnego, założenie wielkiego cienistego parku, koncert kapeli kąpielowej 
rzedstawienia teatralne, festyny, bale i wie- 
€ y tombole itd.; założenie elektrycznej kolei, 2 nako- 
mitą wodę do picia , doskonałe oświetlenie, wspaniałą okolicę — postarano 
się o sprawienie gościom kąpielowym jak największej przyjemności, jak ró- 
wnież postarano Się o jak najlepsze utrzymanie. Nabożeństwa o lyrawiają się 


osób 23.856. Wyjaśnienia i prospekiy graiis przez komisyę Kkuraoyjną. 


UOSEĘOOŻUGOSOP CPE: > 96 OTO GOBYOOPOECYH> SOG 


Ziółka antimolowe ` 


JAN IANATOWICZ,; 


nice 1. 20. — Przemyśl, 


dociągowe, sklepienia łukowe, rezerwoary i muszłe do siudzieu, schody, 
ozdoby budowlane i wszelkie tym podobne 


Wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny fabryki płyt i posadzek xyloli- 
towych Zboril Mikzeh et Co. we Wiedniu, 
żądanie bezpłatnie. Łaskawe xamówienia miejscowe i z prowincyi uskntecsniamy 

najstaranniej, wzorowo, trwale po cenach umiarkowanych, 


za metr -— gładkie, w paski, kratki, wzorzyste, adamaszkowe itd. 


Jedwabie na suknie ślubne od 65 et. do zł. 14:66 | Fulary jedwabne drukowane od 60 ct. do zł. 3:65 
Jedwabne adamaszki * 
Jedwabne batysty na suknie od zł. 8:65 do 42:75 | Jedwabne grevadyny 


65 ct. do zł. 14:65 | Jedwabie na suknie balowe „ 60 ot. do zł. 1465 


+ 80 ct. do zł. 17:65 
za metr, opłatnie i oclone do domu. — Wzory odwrotnie. — Opłata listu do Szwajcaryi podwójna. 


G. Henneberg, biryaat jedwab, Zurych (zagram c. ik. nadworny dostawa.) 


! WSZYSCY ! 


IPANOWIE ?! PANIE !!! 
! którzy chcą wstąpić w związek malżeński ! 


zechcą się zwrócić z całem zaufaniem z zapewnieniem ścisłej dyskrecyi da 


Kleina Ajencyi handlowej, Wien V, Krongasse 22. 8147 


I Główna wygrana 
50.000 koron 


ają: Kitz & Stoff, M. Klarfeld, Kormann 
Samuely & Landau, Victor 


1! 


Jakób Stroh, domy bankowe 
we Lwowie 8075 


za gotówkę po strąceniu Io8/, nom, wart. $ 
PORERENNE IDAZJTETYTY EE E 


i ź woniICZe 
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 


(stacya kolejowa Iwonicz). 
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo = bromowa. 


Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów 
(;crofhuloza), w chorobach kości, skóry i w ogóle we wszystkich chorobach wyma- 
gajacyth przyspieszenia odnowy materyi. 

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wedociągi. 

Wyborna muzyka. Apteka, poczta i telegraf w Zakładzie. 

Lekarze zakładowi: I, Dr. Józef Wernicki ze Lwowa. 
JI Dr, Jolian Staniszewski z Krakowa, 

Lekarze wolno praktykujący dr. S. Stauber i dr. Weigel ze Lwowa. 

W sezonie I-ym do 20 czerwca i w 3-cim od 20 sierpnia mieszkanie zna- 
cznie tańsze. 

Uwolnienie od taksy na podstawie świałe'tw ubóstwa udziela się tylko w 
pie.wszym i trzecim sezonie. 

Zamówienia na mieszsanie, wodę mineralną, sól, ług i ramół przyjmuje i 
wszelkich wyjasnien udziela 8021 


Dyrckcya Zakładu zdrojows-kąpielowego w Iwoniczu. 


letni od 1 maja do 15 października 

ne wody badeńskie oì setek lat używa- 
podagrze, reumatyzmomi, ciurpieniom 
, skrofuł m, kile słabość om skórnym, 

Stosownie 

domu 


Przez urządzanie noweg 


Ceny umiarkowane. Frekwencya w 1901 


E ACKCLTZW OETECE RER” 


Administraeya piwnie Jej Majestatu, byłej cesarzowej franeuskiej Eu- 
genii „Willa Vincentina*, 


Do pana Emila Hackera, producenta i handlarza wina en gros 
w Tryeście. 
Poświadczamy niniejszem, że cały nasz zapas wina „Bordeanx“ Pun 
od nas odkupił i Panu jedynie przysłuża wyłączne przwo sprzedaży tego ga- 
tunku wina z naszą marką. 
Zastrzegamy sobie jednak, że wina te muszą być pod nadzorem 
naszego zarządu nalewane i zaopatrzone naszym herbem i pieczątką, 
z wysokiem poważaniem 
= Administ acya Vli Vincentina. 
Wima te w oryginalnych beczułkach i jak to właśnie 
wyżej wspomniano opatrzonych herbem i pieczątką, oferuję opła- 
tnie do każdej stiacyi w Austryi po następujących cenach: 


Oryginalne beczułki około 650 litrów, za 100 litrów koron 80 


vie 


ter itp. cema 60© hal. 


Halicka l. 11. — Kraków, Sukien- 
ul. Franciszkańska l. 34. 
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n n a 350 n n » n 85 
+obbóióii z z Wdrczdohdododoch dode dot > " „ 200—250 „ n » „n 88 
- =riire Dom Komisowo - Rolniczy 3 ° ° T e EA 4 r a T N 
ZE; "KAT RAR rovanni Auliani 1 Svn 4% NAC E 
1 = 
4 sprzedaż komisowa ed kdr EA ar b e ż w sprzedaży, j i DA n r „(3075 >» a „ 100 
$ zboża, nasion, E h T li Raks 3 kupnie i dzierżawie i s k a EMIL HACKER, producent i handlarz wina en gros 
į E a PPT BA SA c APRONS,  $, wsdólr=zlemskioh k Pierwsza krajowa Fabryka WYMOKÓW cementowych 8146 Tryest. 
1 gwarancją jakości i pochodzenia % Fabryki maszyn rolniczvch, parowych kotłów $ OE = 
"Pawa giak i urządzeń przemysłowych $ w sprzedaży I kupnie t Lwów, ul. św. Piotra 21 — telefon nr. 658. ky ra -d s 
o WEŃ. wszelkich produktów È Maj- Pażdziernik lele eicnenna 
$ doświadezalnych 14 a e $ nych Filie „ STANISŁAWÓW KRARÓW CZERNIOWCE | : | © 
ź we i> $ potr f i =a ul. Zarwańska 18. Zwierzyniec 14. Bahnhofstrasse 28. i Kapiele solankowe, żętyca i największe niemieckie klimatyczne miejsce ką- 
$ Lwowie 1 Dnbinnach. « Í w gospodars 4 wykonuje: posadzki weneckie terazzo mozajkowe imitacya granitu, płytki ma- pielowe w bawarskich Alpach. Kąpiele solankowe, z fugu oczyszczonego z soli, błotne 
n a n a a d RPEŁYPPPPY PPTP szynowe z cementu deseniowane do posadzki, betonowe kanały, rory wo- i z ekstraktu świerkowego; kozie mleko, krowie, kefir, sok z ziół alpejskich, wszyst- 


kie wody mineralne świeżo napełniane, największe aparaty pneumatyvzne, inhalacye 
wszelkiego rodzaju. Gradyzonie, fontana solankowa, kuracya terenowa wedle metody 
prof. Oertla. Zakład hydropatyczny i gimnastyka. Najlepsze hyglentezne ogólue 
warunki przez wodociągi i desinfekcyę; Nowo zbudowany dom zdrojowy za- 
wiera bardzo dużą salę koncertową i częteinie: park rozległy z krytymi chodnikami, 
rondo do zabawy w krokieta i Lawn-Tenis; w pobliżu lasy szpilkowe i dobrze utrzy- 
mane nlice — 24 km. — we wszystkich kierunkach. Codziennie koncerty, teatr. Sta- 
f eye kolejewe, telegraficzne i telefoniczne. Obszerne prospekty gratis przez Biuro 
l Rudolfa Mossego i Kr. kominaryat kąpielowy. 8002 


CERAT 
DMOWSKIEDO WE LWOWIE, s» wszedzie do nabycia. 


Mosztorysy. cenniki i wzory na | 


8180 


Fartuszki, obrusy, Ceraty na meble, 
Prześcieradła gumowe. 
Paski na stół (Tischlaufe), Gumowe lalki 


DAOBNE OGŁOSZENI 
po 2 ci. od wyrazu. 


BRYNDZA 
paora górska 5 kilowa paczka 
. 28 ct. poleca Dwór Łapszyn 
Brzeżany. 


PEDAGOG z długoletnią praktyką i b. 
dobremi świadectwami, mogący przysposo= 
bić uczniów do wyższego gimnazyum, po- 
szukuje miejsca domowego nauczyciela od 
I września br. Łaskawe zgłoszenia przyj- 
muje WP, prof, Kazimierz Bronikowski, 


Lwów ul. św. Mikołaja 23. 8183 
rutynowany, obznajomiony w 


a 
Rolnik każdej gałęzi gospodarstwa rol- 
nego z dłuższą praktyką z wzorowo prowa- 
dzonych gospodarstw, gdzie przez ostatnie 
kilka lat samodzielnie zarządzał, poszukuje 
odpowiedniej posady zarządcy, kasyera, kon- 
trolora lub ekonoma. Posadę może Przyjąć 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia „Uzdolniony“ 
post. rest, Lwów (za okazaniem kwitu in- 


seratowego ). 832 
pracownia re- 


Skład rowerów aoras. me 


chaniczna i szkoła jazdy na rowerach zo- 
stała przeniesioną z dniem I maja z ulicy 
Piekarskiej na ul. Kamienną, róg ul. Pań- 
skiej. Honryk Sotsobek, mechanik. 816 


A saskie i Skarpetki dla 
Pończochy pań, mężczyzn i dzieci 
poleca handel płócien Feliksa Kowalskiego 
Lwów, Rynek 6. 775 


Ld h używane, tanio, na- 
Różne me: le tychmiast do sprze- 


dania. Bobrici, Kopernika 54. 795 


KILKA KLACZY MATEK. 
różnego wieku, pochodzenia arabskiego i 
angielskiego (chodzą w zaprzęgu) z łoszę” 
tami lub bez tychże, oraz parę klaczy szpa- 
kowatych, młodych jukierów 156 ctm. ma 
na sprzedaż Zarząd dóbr CHOROBRÓW, 
poczta i stacya kolejowa Sokal, 8181 


Bir. 3:60 »—« 
|| 


kuracyjnego KONIAKU francuskiego 
7982 poleca 


Fryderyk Schnhnth Í S). 


Lwów, Rynek l. 45, 


Proszę kupować 8078 


CG rase "ty 
tylko u SZYMONĄ FOGLA 


specyalisty gorsetów 
Hiotz1anakxa nr. 6. 


Oddillon 


najuowsze gorsety na rogach po zł. 1'80, 
250 i 3 złr. 


wul. 


mi i ra a 
Kto chce dużo pieniędzy? 


Miesięcznie aż do 1000 koron mo- 

żna zarobić bez rezyka a uczciwie. 

Froszę przysłać natychmiasc adres 

G. 51 an das Annoncen-Bu- 

rean des „Mercur*, Nürnberg, 
Mendelstrasse 28. 


Warka ochronna: kotwica. 


iniment. (aps. Comp. 


Richtera apteki w Pradze, 


ti 


uznane powszechnie jako naj- 
doskonalsze bóle uśmierza- 
jące nacieranie, jest w wszyst- 
kich aptekach po cenie 80 szel., 

Kr. 1.40 i po 2 Kr.do nabycia. 


Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory- 
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot- 
wicą” z apteki Richtera, wten- 
czas można być pewnym, Że się 
otrzymało preparat pra- 
wdziwy. 

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem'' 


w Pradze, 
+ | ulica Elźhiety 5. ee 


<b> dap <B> 45) 40r <B> <A> 


Nie nadarza mię w 
życiu po raz drugi spo- 
sobność kupienia o 400 
procent taniej. Każdy 
zaoszczędza subie 24 zi. 
przy sprowadzeniu mo: 
jego znakomitego i wszę- 
dzie używanego FFonografu. Takowy 
śpiewa, gra, śpiewa przeróżna polskie 
pieśni, marsze z zadziwiającą nat uralnością 
i jest inko nadzwyczajny wateryał do za- 
bawy pieprzeńsigurony a każda rodzina 
może sob: e uprzyjemniać nim wieczory. 
Tostarcza” 'tonografy te, które dawniej| Œa 
2U zł kusite waty po niebywałe; w swiecie 
kupieckim cenie zł 6 i dodaję jeden ka- 

ŻA, bezpłatnie a następne wałki liczę po 
75 et. Wszystko za zaliczką lub za poprze- 
dniem Gadesłaniem należytożci jedynie u 


M B. Bravmunna, Kraków, centralny 
skład fonografów. 8:79 
Najlepsze 


i najtańsze 


Harmonijki 


tylko we fabryce 
harmonijek 


0. Lederhofer 


w Opawie. 
Cenniki darmo, 


——— 


do malowania, konserwo wania i im- 


drewnianych, budynków gospodar- 
czych, mostów, parkanów, , sztachet, 
ogrodzeń, bram, drzwi, oki en, sprzę- 
tów domowych 


najlepsze, fachowo sporządzc ne z 
najlepszych materyałów o trw: osci 
gwarantowanej we wszystkich: xo- 


Farby lakierowe 


szybko schnące, dające za jednora- 
zowym pociągnięciem kolor' i połysk, 


szczególnie dia swej taniości chę- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 15 Czerwca 1902 Nr. 154. 


1896 


ochronna. 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów 
do nabycia u 


A. Maczuskiego w Wiedniu 


SII/a Erdbergorlande 2. 


Ekstraktem tym, który wyrabiany 
jest z zielonych łupin orzecha włoskie- 
g0, najlepiej i najpewniej farbować 
można siwe włosy ua kolory: blond, 
szatyn, brunatny I czarny, nadając wło- 
som najdalej pe 15 min. kolor właści- 
wy, tak , że kolor ten przy myciu nie 
schodzi, 

1 faez. ekstratu orzechowego k. 6 i 3 
1 pudełku z 6 flaszk. na próbę k. 7-50 
Mieka orzechowe, reger. włosów k. 6i 3 
Pomada orzechowa i olejki orzech. 4 i 2 
Paeta orzechewa do oleniow. brody k. 2 
Ekstrakt orzechowy podwójny parze 
na brodę „614 


We Lwowie u Zygmunta w, apt, 
w akładzie materyałów Al. Hilbnera. i 
w drogueryi Piotra Mikọlasoha | Sp. 
Przy kupnie zwracać nwagę, 
aby Ekstrakt orzechowy był wyrobu A. 
Maczuskiego, gdyż znajduje się wiele 


podobnych podrsbianysh preparatów. ||Pu 
O = | imo c] Ai 


Lwów, poleca wgsol 


W. Kap ralik kie Instrumenta mu- 


zyozne i Mi Cenniki bezpłatnie 


M 


pregnowania dachów bi &szanych i 


gospo darezych, 
mebli ogrodowych, drzew . udowla- 
nych, oszalcwań w stajniac h, scho- 

dów, kół młyńskich, podłó g itp. 


Farby olejne 


i 


lorach. 


Farby terowe 


tnie używane. 


JEJ EV 


dom bankowy i kantor Wi z 
7 Lwów. plac Maryacki 1. 

y. Kupno i sprzedaż efektów i „ARA Wy- 
łata kuponów i wylosowanych obligacyi 


czerwony, czarny i bronzo: 
ow na spłaty miesięczne od trzech ko- 
ron [i ca hii Bezpłatna rewizya losów 


Olej terowy i efektów podlegających losowaniu. Pro- 


tani dobitzę|mesy do wszystkich ciągnień w roku. Zle- 
cenia z prowineyi załatwia się odwrotną 
pocztą nie licząc prowizyi. Listy i prze-|„ 
syłki uprasza się adresować : Dom Banko- 
wy, 

7930 


EGO SOGOCHDG | 2400. 


bronzowy, nadzwyczaj, 
impregnujący i konserwujący. 


Carbolineum 


prawdziwe 


Avenariusa. 
Jedyny skład dla Galicji 


Maryacki l. 7, 


gogiczne Remsgnera do bardzo prędkiej|: 
A najłatwiejszej nauki 


ez nanżsykięła, z objaśnieniem wymowy i|/ 


Broszurki do dyspozycyi „dex P- 7662 
wyśmienity środek przeciw KKA 


wi, zgniliżnie w budynkach itd. 
„Ikronsteinera 


Farby fasadowe 


we wszystkich kolorach i o gws- 
rantowanej trwałości. 


Polsko - Niemiecki 


Kurs I-szy go ct. — kurs Tgi zł. 2°40. 
Polsko-Francuski kur: I-szy 
1*80, kurs II-gi zl. 4:80. Gramaty 


kurs II-gi złr. 1'80. 
Polsko-Ruskd kurs I-szy 

kors II-gi zł 2°70. 
Amerykański Przewodnik z roz- 


M mówkami angielskiemi 75 ct. 
Broszurki, opisy użycia, kar GR radsi acari 
ty wzorów i kosztorysy na większe 


roboty najchętniej zostają udzielane. Dr. WŁ Miłkowskicgo w Krakowie. 


Przy R Ude polraA 
powyż podanych  konserwującyc 

KWIZDY | 
Kornenburgski 


artykułów, jakoteż materyałów bu- 
proszek do paszy. 


zł. 2'10, 


dowlanych, a mianowicie: Cemen- 
tu, Wapna hydraul, Gipsn, 0- 
guiotrwatych cegieł, Pap na 
dachy, Płyt izolacyjnych itp., 
proszę wprzód ofertę zażądać, a 
uczynię możliwie zniżone ceny, ja- 
koteż ulgę w spłacaniu za poprze- 
dniem porczumieniem się. 

Co do jakości li tylko całkiem 
dcborowy towar bywa dottar- 
czany. 

Najnowszy Cennik opuścił druk 
i jest do dyspozycyi Szanownej Pu- 
bliczności. 


Alojzy Hübner” 


Lwów, Rynek I. 38. 
' Kilo pierza ©4560 


tylko 60 ct. 


Rozsełam zupełnie nowe, egare pierze, rę- 
ką darte, pół kilo tylko 60 ct., te same 
w lepszym gatunkn tylko 70 ok w pocz- 
towych pakietach próbnych 5 kg. za po- 
braniem po ztowem. J. KRABA, handel 
pierzem w Śmiohowie, koło Pragi (Cze- 
chy). Wymiana dozwolona. Upraszam o do- 
kładny adres. 8185 


7832 


gw” 


om z ann WW ot M. 


nyctetyEBY srodek dla Koni; 
krów i owiec, od 50 lat w więk- 
szej ilości stajen używany, przy braku 
chęci do jedzenia, złem trawieniu, do 
polepszenia mleka i pomnożenia wydatno- 
ści udojów u krów. Cena ?/, pudła Kor. 

1-40, 1 pudła 70 h. 
Praw dziwy tylko z powył- 
szym znakiem ochronnym 
do nabycia we wszystkich 
aptekach i _drogueryach - 

Anstro- Węgier. 
Skład główny: 


Franciszek Jan Kwizda 


c. i k. austro-węg., k, rumuński i książ. 
bułgar. dostawca nadworny. 


soja © obwodowy w Korneu- 
burgu pod Wiedniem. 


» LEOPOLD HERMANN 


Biuro techniczne, 
Fabryczny skład maszyn, narzędzi, moto- 
rów, kas ogniotrwałych, sikawek, pomp 

1 wszelkieh artykułów teehnieznych, 


Lwów, ul. Grodecka I. 14 A. 


Spoeyalność: urządzenie młynów guspo- 
darczych za pomocą motorów „pźtrolinowych* 
fnbrykacyi Szwajcarskiej, których koszta wymie- 
lenia 100 kg. razowiny wynoszą najwięcej z 
wmortyzacyą 10 halerzy. Kosztorysy i plany 
darmo. Lokomobile petrolinowe do ruchu 
młocarń. Materyal palny kosztuje piątą część 
tego, którego się używa 
do ruchu lokomobil pa- 
rowych. JLokomobile 
petrolinowe waigeo 
1-ną trzecią część 
parowych łatwe są 
do transportu. 


Nowo otworzony magazyn 
towarów modnych męzkich i galanteryjnych 
ADAMA PRZYLIBSKIEGO 


we Lwowie, plac Halicki 8 — poleca po cenach możliwie najniższych : 
Bieliznę męzką najlepszego gatnnku białą i koloro- Parasole jedwabne, półjedwabne i wełniane damskie i 


wą, ze znaną marką ochrouną „Lwem“ 


męzkie. 


Rekawiczki damskie i męqzkie z pierwszorzędn. fabryk. | Obuwie dla Pań i Panów Pantofie damskie i męzkie. 


Rapelusze twarde i miękkie 
JArawaty w wielkim wyborze. 


Chusteczki jeiwabue, bitystowe i płócieune. 
Szkarpetki i pończochy męzkie. 


Kalosze rosyjskie i angielskie, damskie i męzkie. 

Torby, kuferki. paski do pledów oraz wszelkie 
przybory do podróży. 

Szczotki i grzebienie. 


Kaftanikt i spodnie jedwabne, wełniane i bawełniane. Pertumeryę z fabryk krajowych, francuskich 


Kaski najnowsze, 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą, nie licząc kosztów opukowania. 


Baczność 


Wydawca i odpowiedz 


i angielskich, 


ialny redaktor Platon Kostecki. 


SCHUTZ i CHAJES 


SCHUTZ i CHAJEŚ, Lwów, rei 


Mei ksiegarnie E iA dzieła peda-| y 
obcych języków, 


kurs wstępny) 
(Elememtarz) po 18, 36 i 60 ot.|j 


zł. j 


ka Polsko.Francuska z} 1-80. | 
Polsko-Angielaski kurs I-szy zł. 1'12 | 


EE da reia d izieci Ą 
aż Jest najlepszą I aajskwę, 
czniejszą podsypką. e 

2 Do nabycia we wszystkich aptekach 


8138 


Uznano Jako najlepsze 
NAłtocarnie 
z patentowanemi okrągłemi łożyskami do smarowania do 
ruchu ręcznego, 
P  kicratowego 
i 


Kosiarki 


do trawy, koniczyny i 
zboża, walce polowe z 
okrągłej i Kadkiej bla- 
chy stalowej. 
Pługi |-,2-,3-| 4-Sklbowe 
Bron łańcnekówa i poprze- 
Jane do tak i torfowisk 
Siewniki „Agricola“ 
Maszyny do prasowania 
siana (Patent Blunt) 
Patent. Saszaraie 
do owoców i jarzyn 
do wina i owoców 
Prag fudzież na inne 
cele - 
Maszyny do łuszczenia 
Samodzielne patentowane slkawki do 
winogron i roślin „SYPHONIA* 
: do zaprzęgu 1—6 prasy do slana I słomy 
Kier aty zwierząt do ruchu ręcznego, stałe i do powożenia, 
fabrykuje i aj "asked oki i T 
kals. und kónigi. aus3chl. priv. Fabriken landw. 
P H. MAYFARTH & Co. Maschinen Edkadias anal: Dampfham merwerk 
Fabryka założ, w 1872 WIEN, II./1, Tuborstrasse. Zatrudnia 750 robotn, 
Odznaczona na wszystkich większych wystawach przeszło 490 złot., srebrn. i bronz, 
medalami, — Wyczerpujące katalogi i liczne listy uznania gratis, — Zastępcy i od- 
sprzedawcy pożądani. 8151 


parowego 


Najnowsze młynki do czyszczenia zboża, 
Trleury, łnskacze kukurudzy, sieczkar- 
nie, szrotowniki, krajacze buraków. 


ca] 
przy Bodenba'h n. Łabą, Środ- 
kowy punkt ezesko saskiej 
zzwajocji Klimstyczno - tere- 


Obergrund ER ietur 


Pensyonat Kocha Hotel, i Willa Starka. 


Koch, Oborgrund- 
7897 


Proszę zażądać prospektów. Adres listów i telegramów: 
Bodenbach. 


=== Mattoni ego 


. Giesshiibler 
4 s z naturalna 


alkaliczna 
z | | RAK UK | aa KZK 


używaną jest z bardzo dobrym skutkiem przy 


chorobach drig oddechowych: 


katarze krtani i oskrzeli, 


kończyn płuc i zaczynającego się nasieku, przy zapaleniach 
płuc i błony płucnej (w tych wypadkach bywa często załe- 
caną ta woda zmieszana z gorącem mlekiem) ; przy 


chorobach ODAN 


kwasach żołądkowych, kalarze żołądka, przy braku apetytu, 


cierpieniach nerek i pęcherza 


Następnie nadaje się ona znakomicie jako środek ochron- 
ny przy kuracyi w Karlsbadzie, Marienbadzie, Fran- 
censbadzie, w Teplitz i w. i, w końcu użycie tejże jest 
bardzo wskazanem przy 


występnjacych gpidemiac 


tam gdzie idzie głównie o to, ażeby za pomocą picia naj- 
czystszej wody, ochronić się od niebezpieczeństwa zarazy. 


Przy chorobach dzieci 


wielu sławnych lekarzy dzieci, jak prof. Löschner, Mauth- 


ner, Epstein, Ganghofer i inni oddają zawsze pierwszeń- 
stwo wodzie Giesshóblera. 


n 
) 


Jako napój oder stotull 


odznacza się ta woda szczególniej swoją nadzwyczajną 


Czystością smaku, 
perłującym kwasem wegl. 
£ekką strawnością, 

Ożywczym działaniem 
na cały organizm. 


Przyspiesza czynność trawienia. 


Do nabycia we wszystkich składach wód mineral- 
nych i aptekach. 8097 


we | DEEE 


Í ccc zad c m odc 
z powodu nieporozumień. — Pracownia krawiecka Jabłońskiego z Magazynem konfekcyi damskiej, Saków, Zakietów, Peleryn, wraz z największą wypożyczalnią garderoby 
i kostyumów wszelkiego rodzaju, znajduje się obecnie Sykstuska 20. Wszelkie reperacye, odnowienia i przerobienia sukień uskutecznia się rychło i tanio, 


WIA == 


BCH atsonm nie (0 tey HOTEL POST iw tm 


WIEN E. Fleischmarkt 16. 


xis a-vis głównej poczty i urzędu telegraficznego, pokoje od 1 z'. 25 ct. 
wyżej, włącznie z opałem i oświetleniem, usługa nie liczy się, 140 po- 
koi, w spokojnem położeniu w śródmieściu Winda, « elektryczne oświe- 
tlenie, łazienki w hotelu. Centralne ogrzewanie, znakomita kuchnia 

francuska i wiedeńska. Wina z własnych winnic. 8187 


OTWARTE CAŁY ROK 


SANATORYUM Dr. Eug. WAJGLA 


Lwów, ni. Hausnera 1. Il 


pod administr. kierownictwem 8186 


KAZIMIERZA SOLECKIEGO 


mowo urządzone i przebudowane. 


Przyjmuje chorych na stały pobyt celem leczenia 
wszelkich chorób z wyjątkiem zakażnych i umysłowych, 


Prospekta na żądanie wysyła ZARZĄD. 


] OTWARTE CAŁY ROK | 
Zwyczajne ogólne Zgromadzenie 


członków 8182 


Banku FTarndliowrego 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką we Lwowie, 


odbędzie się dnia 24 czerwca 1902 o godz. 4 popoł. w lokalu 
bankowym przy ul. Kościuszki 1. 24, 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1901. — 2) Sprawozdanie 
rady nadzorczej, 3) Wniosek komisyi rewizyjuej na udzielenie dyrekcyi absoluto- 
ryum z czynności i rachunków za rok 1901. 4) Przyjęcie do wiadomości sprawo- 
zdania dyrekcyi i udzielenie absolutoryum. — 5) Zmiaua statutów. — 6) Przyjęcie da 
wiadomości rezygnacyi członków Rady nadzorczej i Dyrekcji. 7) Wybór 3 dy- 
rektorów i jednego zastępcę dyrektora w myśl zmienić się mających statutów. — 
8) Wnioski członków, 

W razie gdyby na powyższym terminie nie jawiła się przepisana w £. 47 statu- 
tów ilość członków, natenczas odbędzie się ponowne ogólne zgromadzenic dnia 25 
czerwca 1902 O godzinie 4 popoładniu w biurze bankowym przy ulicy Kościuszki I, 24 
z tym samym porządkiem dziennym, które bez względu na liczbę członków, poweżmie 

uchwałę w myśl $. 47 statutu. 
Lwów, dnia 14 czerwca 1902. 


OTWARTE CAŁY ROK 
HOU KRVO ALAYMLO 


DYREKCYA. 


STAMPILIE KAUCZUKOWE 


pieczęcie metalowe do laku i farby, tablice z metalu lane 
i mosiężne grawirowane, marki pieczatkowe 
CĘGI DO PLOMB i PLOMBY OŁOWIANE 
wykonuje najtaniej od r. 1872 istniejący Art. Zakład Ry- 
towniezy i Warstat ODLEWÓW METALOWYCH 


HENRYKA SCHAPIRY 
== Lwów, ul Kopernika (obok Pasażu Mikolascha) == 
Cenniki i kosztorysy darmo i opłatnie. 8071 
l Wielki wybór drukarń kauczukowych. 
H4łe1h «PPG indis d adis Lai Ladis Ladis iadi GTP TOP 010 E aa: Laane LAE aa E a 


Aptekarza Thierryego (Adolf) LIMITED 


KG MASC CENTOFOLIOWA 


jest najsilniejszą maścią naciągającą, która przez grun- 
towne czyszozenie wywołuje skutek uśmierzający i 
szybko gojący, usuwa przez rozmiękozenie obce siała 
wszelkiego rodzaju, które się do runy dostały. N- zbę- 
dna dla turystow, Cyklistów 1 jezdzców. Do na, oia 
w aptekach. Pocztą franco 2 słoiczki 3 kor. M gr. 
Apiekarz A. Thierry (Adolf) LIMIFED w Progra- 
dzie pod Rohitsch-Sauerbrunn. Dla uniknięcia naśla- 
dowWnictwa prosimy zważać na powyższą markę ochron- 
ną, która wypaloną jest na każdym słoiku 7931 


Seidel & Neumanna 


Maszyny 
| dea do pisania. 


trwałem i widocznem pismem od pierwszej 
do ostatniej litery. 


eidel & Neumann’a 


Mali- 
ROWERY 


są najlepsze. 


f PA 3 
AFR A A r 
F W 


Generalne zastępstwo dla Austro-Węgier 


H” Schott & Donnath, 


Wien, Ili[3 Heumarkt 9. 


8013 


RONCEGNO 


najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo 


zalecane przez aajpierwsze powagi lekarskie przy : 


anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych 
i kobiecych, malaryi etc. 
BF Picie wody kuracyjnej irwa przez cały rok. ”4BĘ 


Do nabycia we wszystkich składach wód m!neralnych i aptekach. 


8046 


południowy Tyro!, 


Kąpiele Roncegzno stacya kolei Valsugana 


oddalone. o 1%, godziny jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kąpiele, zupełne 
leczenie simną wodą, elektroterapia, masaż, gimnastyka. Dr. Zandera aparaty. — 
535 m, nad poziom morza. Osłonięte od wiatru, wspaniałe położenie, ożyweze, Zu- 
pełnie wolne od pyłu, suche powietrze, umiarkowana temperatura 18—2%. Dom 
zdrojowy pierwszorzędny z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomity. 
200 gościnnych pokoi, sale jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektry- 
czne ońwietlenie. Muzyka kąpielowa, Lawn-Tennis, cieniste promenady, urozmaicone 
wycieczki. Sezon trwa od maja do października. 


Ilustrowane prospekty i wiadomości przez Dyrekcyę kąpielową w Roncegno. 


Edward Jabłoński, ke krawiecki. 


ZE ikarati litówradi Pilota i Splai. " 


